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b u  Konstytucja
fed p. Świtalskiego na odchodnem 
stował społeczeństwo cyklem 
tów o konieczności zmiany kon- 
:ji. P. Bartel w wywiadach pra- 
:h oświadcza, że uważa zmianę 
ytucji za jedną z najważniej- 
i nie cierpiących zwłoki zadań 

wowych. I już prasa sanacyjna, 
> zdetonowana samym faktem

E rządu i przebiegiem przesile- 
dowego, znowu wykrzykuje: 
rtucja, konstytucja! Jaknajprę- 

mienić konstytucję! 
tyka sanacji w sprawie zmiany 

ytucji ma wszelkie cechy szan- 
Trudno o łagodniejsze określe- 

ly się obserwuje tę taktykę już- 
dubie B. B. jużto w prasie sa- 
iej.
óż bowiem chodzi? Gdy się mó- 
miianie konstytucji, należy uw- 
fić dwie rzeczy. Jedna — to sa- 
zystąpienie do zmiany i sposób 
przeprowadzenia, druga — to 
iowej konstytucji. Sanacja za- 
opozyoji, że ta  nie chce zmia- 
nstytucji, że nie dopuszcza do 
nad nową konstytucją. Jest to 
ne kłamstwo. Zarówno partje  
, jak środka i prawicy niejedno- 
e wyrażały gotowość przystą- 
do pracy nad nową konstytucją, 

n najlepiej świadczy uchwała 
,, licząca już prawie rok czasu, 
stronnictwa Bloku lewicowego 
y wspólny projekt nowej kon- 
ji, Stronnictwo Narodowe posia- 

|łasny projekt, z którym wyślą* 
Komisji. _ Nie jest winą stron- 
opozycyjnych, że Sejmowi unie­
siono pracę nad nową konstytu- 
zez zamknięcie sesji, nie jest wi­
sh stronnictw, że nie przyśpie- 
sesji zwyczajnej, aby starczyło 
na obrady w sprawie konstytu- 
kt nie ma praw a robić zarzutów 
cji o to, że nie zgodziła się na 
e '  posunięcia klubu B. B., by 
ja konstytucyjna obradowała w 
, kiedy Sejm jest nieczynny, lub 
wała się konstytucją na terenie 
• sejmowym: to były demagogi* 
yybiegi, m ające na celu zdyskre- 
ać opozycje i odwrócić uwagę 

f  od spraw palących i istotnie 
:h. Że takie spraw y istnieją i dzi- 
— tego opozycja nie ukrywa, ale 
awniej tak i dzisiaj nie uchyla 
ia od dyskusji w sprawie konsty- 
co ponownie zostało potwier- 

; na konferencji u p. Prezydenta 
■esie przesilenia rządowego.
:eli więc ze strony sanacji pada- 
•zuty, że opozycja nie chce przy- 

do zmiany konstytucji, to nie* 
tem ani słowa prawdy, przeciw- 

o B. B., rządy p. Piłsudskiego i 
sanacyjna robiły dotychczas 

!'tko, by udaremnić normalną, 
constytucję przewidzianą i zwy- 

n i parlam entarnem i uświęconą 
nad nową konstytucją, 
sztą nie kto inny jak organ „puł­
ków dopiero niedawno tłuma- 
że rząd świadomie zwleka ze 
. konstytucji, że jest to metoda 

iwawcza Piłsudskiego, by nowej 
rtucji nie narzucać społeczeń- 
ecz czekać, aż społeczeństwo 

przekona się do „dobrodziejstw" 
go systemu i zapali się do u- 

:nia go w nowej szacie konstytu* 
Skądże to obłudne oskarżanie 

cji o sabotowanie sprawy kon* 
i?!

stąd, że sanacja doskonale 
Sejm obecny nie uchwali takiej 

'tucji, jakiej ona pragnie i ja- 
ała wyraz w projekcie B. B. 
;o w okresie rządów p, Śwital- 
tak głośno wołano o oktrojowa- 

nstytucji, teraz zaś rozlegają się 
rczne nawoływania o jaknaj- 
ą zmianę konstytucji. Ci sami 

co w ytykają partactw o i nie- 
yślaną redakcję konstytucji 
ivej, chcieliby obecnie w gaio- 

tempie sporządzić nową kon* 
. Ale jak to zrobić wobec o- 

zenia p. Bartla, że pragnie o- 
5 rewizję konstytucji drogą 
»racy z Sejmem? Sejm w obec- 
ji z trudem  upora się z budże- 
ile wogóle upora się z nim, a

PRZED KONFERENCJA WĘGLOWA W GENEWIE
Dnia 5 stycznia b, r. odbędzie się w 

Genewie posiedzenie Międzynarodówki 
Górniczej.

M iędzynarodów ka zajmie się mającą 
się rozpocząć w  dn. 6 stycznia przygoto­
wawczą techniczną konferencją węglo­
wą, na której omawiane będą sprawy: 
zaprowadzenie jednolitego czasu pracy 
w calem górnictwie węglowem Europy; 
minimalnych płac i jednolitych warun­
ków pracy.

Na posiedzenie M iędzynarodówki Gór­
niczej, z ram ienia polskich górników wy­
jechał tow. pos. Stańczyk.

Delegatam i na konferencję węglową 
ze strony Polski są: z ram ienia Rządu— 
m inister Sokal, z ram ienia grupy robot­
niczej pos. tow. Stańczyk, z ram ienia 
przemysłowców — dyr. Falter.

Obok tych delegatów  jadą także ze 
wszystkich trzech grup technicznych

eksperci. Konferencja węglowa potrw a 1 
praw dopodobnie dwa tygodnie.

Dla polskich górników spraw y oma­
w iane na tej konferencji, m ają doniosłe 
znaczenie, bowiem — w razie ustalenia 
minimalnych płac — płace polskich gór­
ników m usiałyby zostać podwyższone. 
Również, gdyby ustalono jednolity czas 
prasy — to wówczas czas pracy  w  gór­
nictw ie całej Europy, a zatem i w Pol­
sce, zostałby skrócony.

DZiS OTWARCIE KONFENCJI HASKIEJ
Hoga, 2 stycznia (AW). Sekretar- 

jat generalny konferencji haskiej z a ­
wiadamia, że otwarcie drugiej kon­
ferencji w Hadze nastąpi w piątek o

godz. 17 w gmachu Izby Deputowa­
nych. Otwarcie poprzedzi posiedze­
nie prywatne delegatów o godz. 15.

Na posiedzeniu tem omówiony zo­
stanie porządek dzienny, oraz dal­
szy program prac konferencji..

DELEGACJA ANGIELSKA
Londyn, 2 stycznia (PAT). Dziś 

wieczorem odjechali do Hagi delega­
ci brytyjscy: kanclerz Skarbu Snow­
den i m inister Handlu Graham.

Wobec tego, że minister H ender­
son nie uda się do Hagi, — jako do­
radca delegacji w sprawach polityki 
zagranicznej, obecny będzie w Ha­

dze poseł b r y t y j s k i  w Wiedniu 
Philips, m iarodajny znawca zagadnień 
reparacyj państw sukcesyjnych.

PO KONGRESIE WSZECHINDYJSKIM
Lahore, 2 stycznia (PAT). Jak  się 

dowiaduje korespondent Reutera, 
nowy kom itet redakcyjny kongresu 
wszechindyjskiego postanowił upo­
ważnić przewodniczącego do we­
zwania wszystkich członków kon­
gresu, należących do ciał ustawo­

dawczych. aby niezwłocznie z nich 
ustąpili, Pozatem  komitet ustalił na 
dzień 25 stycznia b. r. ogólno-krajo- 
wą manifestację na rzecz przyjętej 
przez kongres rezolucji. Kilku człon­
ków komitetu redakcyjnego zamie­
rza odbyć* w końcu lutego tournee

propagandowe po kraju. Komitet jest 
| zdania, iż należałoby przed zorgani- 
j zowaniem biernego oporu przeko­

nać się, czy jakikolwiek akt represji 
ze strony rządu — nie mógłby stać 
się usprawiedliwieniem tego oporu.

NAPAŚĆ KOMINTERNU NA PARTJĘ PRACY
Londyn, 2 stycznia. (PAT.). Zale­

dwie upłynęło 10 dni od złożenia listów  
uwierzytelniających przez p. Sokolniko- 
wa i od wymiany not o wzajemnem 
wstrzymaniu się od wrogiej propagandy, 
gdy już opinja publiczna brytyjska za­
alarmowana została następującym incy­
dentem angielsko - sowieckim. W okresie 
przed nawiązaniem stosunków wycho­
dziło w Londynie pismo tygodniowe 
„Workers Life“, będące jedynym orga­
nem komunistycznym. Pismo to, pozba­
wione dopływu środków finansowych, 
zamierało już zupełnie. Od czasu jed­
nak nawiązania rokowań z Dowgalew- 
skim, pismo to znowu odżyło, a obecnie, 
od chwili podjęcia stosunków i przyby­
cia ambasadora sowieckiego, zostało 
zamienione na pismo codzienne pod na­
zwą ,Daily Worker”. Pierwszy numer

I tego pisma wyszedł 1-go stycznia i w y­
wołał w opinji angielskiej wielkie wzbu­
rzenie. Specjalnie drażi.iącem było u- 
mieszczenie po jednej stronie portretu 
Sokolnakewa, po drugiej zaś odezwy 
kominternu, z powodu ukazania się ga­
zety. Odezwa kominternu w ostrych 
i brutalnych wyrazach napada na Labour 
Party, podburzając angielską klasę ro­
botniczą przeciwko socjalistyczne - fa­
szystowskiemu rządowi Labour Party i 
zarzucając rządowi Labour Party przy­
gotowywanie drugiej wojny imperiali­
stycznej.

„Times" z tego powodu publikuje dziś 
ostry artykuł wstępny przeciwko rządo­
wi sowieckiemu zarzucając mu zlaman'e 
przyrzeczenia, danego przed 10 dniami 
i nawołuje Hendersona do wprowadzę-

MALWERSACJE CZŁONKOW HEIMWEHRY
Wiedeń, 2 stycznia (PAT). Dziś 

krążyły pogłoski, że na kom endan­
ta  Heimwehry wiedeńskiej upatrzo­
ny jest b. feldmarszałek Bardalf,

niegdyś mąż zaufania arcyks. F ran­
ciszka Ferdynanda. Kierownictwo 
Heimwehry zaprzecza stanowczo te ­
mu doniesieniu. „A rbeitcr Zeitung"

toczy w dalszym ciągu kampaoję 
przeciwko Heimwehrze, zarzucając 
całemu szeregowi jej członków mal­
wersacje pieniężne.

DEMONSTRACJA PRZECIW PREZYDENTOWI MEKSYKU
Londyn, 2 stycznia (AW). Nowy 

prezydent M eksyku Ortiz Rubic 
podczas podróży swej po Stanach 
Zjednoczonych przybył do Detroit, 
gdzie na dworcu zebrało się około

300 demonstrantów z pośród zwo- 
leników kontr kandydata Vazconce- 
losa i komunistów. Demonstranci 
wznosili okrzyki przeciwko Rubio i 
usiłowali wedrzeć się do pociągu.

Policja rozproszyła demonstrantów 
aresztując 6 osób. Rubio jest strze­
żony przez przydzielonych specjalnie 
dedektywów, obawiają się bowiem 
zamachu na jego życie.

poza budżetem jest szereg spraw pier­
wszorzędnej wagi, które nie mogą 
bzekać, aż nowa konstytucja będzie 
uchwalona. Niema tedy mowy, aby 
Sejm w sesji bieżącej choć w drobnej 
części załatwił rewizję konstytucji. 
Trzebabyna to specjalnej nadzwyczaj­
nej sesji wiosennej i letniej. Ale w ta* 
kim razie krzyk o jaknajszybszą rewi­
zję konstytucji nie ma żadnego sensu.

Niepokój „konstytucyjny" sanacji 
wypływa więc nie stąd, że jakoby o- 
pozycja nie chciała dyskutować nad 
rewizją konstytucji, lecz stąd, że 
treść nowej konstytucji, o ile rewizja 
ma nastąpić Je gain i e w Sejmie obec­

nym, byłaby bardzo mało podobna do 
projektu B. B.

Ale na to już niema żadnej rady. 
Nie przesądzamy, czy współpraca 
Rządu z Sejmem da pozytywny wy­
nik. Trzeba wziąć pod uwagę, że w 
sprawie konstytucji niema dwóch 
frontów — rządowego i opozycyjnego 
—że projekt lewicy nie ma nic wspól­

nego nietylko z projektem  B. B„ ale 
też z projektem  endecji, że jeśli może 
być mowa o kompromisie, to raczej 
między sanacją i prawicą niż z lewi­
cą, że tylko bardzo nieliczne zmiany 
mogłyby uzyskać w Sejmie kwalifiko­
wana większość, Ale niema innei dro­

gi rewizji konstytucji, jak ta, którą 
przewiduje konstytucja marcowa. A l­
bo stanie kompromis w komisji konsty­
tucyjnej i uzyska w Sejmie przepisaną 
większość. Albo też Sejm obecny nie 
dokona zmiany, a wtedy jedynem 
wyjściem byłoby rozwiązanie Sejmu 
i rozpisanie nowych wyborów.

W szystko inne — to gorączkowa 
spekulacja na konjunkturę i obawa 
przed jej utraceniem, albo zwyczajny 
szantaż wsteczników, wyprowadzo­
nych z równowagi zbyt długiem wy­
czekiwaniem na spełnienie swych na­
dziei.

J. M B-

CKW. P P  S .
CKW. PPS. odbędzie posiedzenie dzif, 

w  piątek, 3 stycznia 1930 r., o godz. 4 
po poł. w lokalu ZPPS.

nia w czyn swoich zapowiedzi w parla­
mencie, że za propagandę anty-brytyj- 
ską kominternu będzie czynił odpowie­
dzialnym rząd sowiecki.

Inicjatywę „Times‘a“ podjął wieczo­
rem ,Evening News", a jutro spodziewać 
się należy ataku całej prasy konserwa­
tywnej.

W Foreing Office radzą również po­
ważnie nad tą spraw ą, a minister Hen­
derson odbył z tego powodu rozmowę 
telefoniczną z bawiącym jeszcze w Szko­
cji Mac Donaldem. Naogół jednak w 
Foreign Office przew aża tendencja zba­
gatelizowania tym razem prowokacji 
kom in terru  ,zwłaszcza, iż wobec waka­
cji parlam entarnych akcja opozycyjna 
ograniczyć się musi tylko do ataków  
prasowych.

ARESZTOWANIE
ANTYFASZYSTOWSKIEJ 0RGA* 

ZACJI
Rzym, 2 stycznia (PAT). P rasa  ko* 

mentuje żywo aresztow anie w P ary ­
żu członków antyfaszystowskiej or­
ganizacji terorystycznej, przygoto­
wującej zamach na delegącję w ło­
ską na sesję Ligi Narodów w Gene­
wie. Terorystom przypisują pozosta­
wanie w związku z trzecią między­
narodówką. Omawiając tę  spraw ę 
dzienniki podkreślają energiczną po­
stawę rządu francuskiego, stw ierdza­
jąc, iż przyczyni się to do zacieśnie­
nia stosunków włosko - francuskich

D Ż U M A  W  TUNISIE
Tunis, 2 stycznia. (PAT). W -dzielnic} 

zamieszkanej przez tubylców z plem ie­
nia D uiret zanotow ano kilka w ypadków  
dżumy. W ładze nakazały  ew akuację po­
dejrzanych domów, których m .eszkańcy 
zostali umieszczeni w szpitalach i podda­
ni izolacji. W ydano szereg energicznych 
zarządzeń w  celu niedopuszczenia dc 
roszerzenia się epidetnji, k tó ra  w swe: 
fazie dzisiejszej nie przedstaw ia się zbyt 
groźnie.

P A P U Z I A  CHOROBA
Wiedeń, 2 stycznia (A. W). Szerząca 

się w ostatnim czasie w Berlinie papuzia 
choroba przedostała się, jak się zdaje do 
W iednia. W ubiegłym tygodniu zm arł tu 
wśród objawów tej choroby niejaki Ed­
w ard Paw ełka, k tó ry  był w łaścicielem  
papugi, wytresowanej do wyciągania ho­
roskopów. N iedawno kupił sobie zmarły 
drugą papugę. W krótce potem  zachoro­
w ały oba ptaki i on sam. W ypadek nie 
został jeszcze klinicznie dokładnie wyja­
śniony. Fizykat tutejszy w ezw ał jednak 
w szystkich właścicieli tutejszych papug 
do jaknajwiększej ostrożności.

ECHA K A T A S T R O F Y  
W  KINIE

Londyn, 2 stycznia. (PAT). W  szpita- 
lach pozostaje dotychczaś 22 dzieci, 
k tóre padły ofiarą katastrofy  w Paisley. 
Stan dwojga z nich jest groźny.

D yrektor kinem atografu w Paisley zo­
stał dziś popołudniu aresztow any pod 
zarzutem  zabójstwa.

PROCES KSIĘDZA
Symferopol, 2 stycznia. (PAT.), J a k  

donosi Tass, rozpoczął się tu proces 
księdza katolickiego Grafa, oskarżonego 
o prow adzenie propagandy antysowiec- 
kiej wśród kolonistów niemieckich, 
Śledztwo w ykazało, że Graf zamordował 
dwoje swoich nieślubnych dzieci, bliź­
niaków. Oskarżony przyznał się do po­
pełnienia zbrodni.

ZAMACH NA  SZ E F A  
POLICJI

Detroit, 2 stycznia (PAT). Na szefa po, 
licji tutejszej Henry G arw ina dokonano 
dziś napadu. G rupa podejrzanych indy­
widuów dała do niego kilkanaście strza­
łów z rewolweru, raniąc go ciężko. Gar- 
win b ra ł czynny udział we wszystkich 
śledztwach, prowadzonych w związku ze 
zbrodniami, popelnionemi w D etroit, 0 -  
beoni-e miał w ystąpić jako świadek w 
procesie przeciw ko pewnemu w łaścicie­
lowi kabaretu, oskarżonemu o nieostroż­
ne zabójstwo, w związku z pożarem  w 
kabarecie, k tóry  spowodował śmierć 
kilku osób.

W  czasie napadu na G arvina pdstrze1 
łona została w ypadkiem  znajdująca się 
w łaśnie na ulicy dziewczynka, k tóra  jest 
um ierająca.
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BUDŻET W KOMISJI
Budżet nie m oże byf zm niejszony. -  Sam orządy o trzym ają  zaległości 

od Rządu (7 m ilj).— Plan szk ó ł znowu zo s ta je  odroczony
Wczoraj Komisja Budżetow a p rzystąp iła  

do dalszego rozpatryw ania przedłożenia 
budżetowego na rok 1930-31.

BUDŻET SEJMU I SENATU.

P rzed  południem  do głosowania nad po­
praw kam i do budżetu Sejmu i S enatu  re fe ­
ren t ,pos. Da oski oznajmił, źe otrzym ał p i­
sm o od M arszałka Sejmu, oznajmiające, że 
M arszałek  Sejmu nie podtrzym uje żądania 
podw yższenia pozycji na ukończenie domu 
dla niższych funkcjonariuszy o 300.000 zł., 
ani żądania o asygnow anie 100.000 zł. na 
m alow idła w sali posiedzeń. Co do p ie rw ­
szej sumy, to M arszałek zastrzega sobie 
praw o zgłoszenia wniosku przy  trzecim 
czytaniu.

W  głosowaniu budżet Sejmu przyjęto z 
irobnem i zmianami, z w ydatków  zaś nad ­
zwyczajnych Senatu  skreślono na wniosek 
pos. R ybarskiego kw otę zł. 96.000 — na in- 
w entarz.

BUDŻET MIN. SKARBU.

Przed rozpatryw aniem  budżetu  Min, 
Skarbu zabrał głos kierow nik Min. Skarbu 
P - S. Matuszewski.

M ówca podkreśla, iż poglądy Sejmu na 
budżet :esfo się zm ieniały i Sejm często 
z optym izm u w padał w pesymizm. Nie jest 
praw dziw em  tw ierdzeniem , jakoby stały 
w zrost budżetów  od r. 1927-28 pow odow a­
n y  był nie koniecznościam i źyciowem, lecz 
rozrzutnością rządu. Istotnie budżety  w zra­
sta ły , a ic  nie w tym stopniu, w jakim ko­
nieczność wymagała, a  dow ód na to, że 
budżety 1928-29 i 1929-30 m usiały być p rz e ­
kroczone. Że zw iększone w ydatki były uza­
sadnione, tego dow odzi w arunek, posta­
wiony przez p lan  stabilizacyjny, podniesie­
nia w ydatków  w roku 1927-28.

N astępnie p. M inister dow odź' że po ro ­
ku 1927-28, w ydatki w zrosły tylko przez 
sp ła tę  długów , przez w ydatki na em erytury 
i ren ty  oraz przez uposażenie funkcjonar­
iuszy, co razem  w ynosiła 545 milj. zł.

Budżet roku 1926-27 w  w ysokości 2 mil­
iardów  p. M inister uw aża za poniżej mini­
mum egzystencji Państw a. To, co było 
skutkiem  k a tas tro fy  finansowej nie może 
stać się regułą. B udżet można w  wielu 
szczegółach popraw ić, a le  zejść poniżę' 
7.700 milj. w  żaden sposób się  nio d a .

Dalej p. M inister zaznacza:

..B y łb y m  d um nie jszy , g d y b y m  m óg ł 
Kgłosić p re l im in a rz  n iż szy  od  z e s z ło ro ­
c z n e g o  o  100 m ilj., z a m ia s t o  1 m ilj. N ie  
p o z w o liło  m i n a  to  ży c ie , k tó r e  n ie  p o ­
zw o li i P a n o m  d o k o n a ć  cu d u . N ie  są d z ę  
b ow iem , ż e b y  to  zdatni®, k tó r e  w y p o w ie - 
< fział ja k iś  p ra w n ik  f ra n c u sk i o  u s ta w o ­
daw cach  p o ls k ic h  „ c h c ą  g w a łc ić  p ra w o  
p rz y  p o m o cy  u s ta w "  b y ło  s łu szn e .

U p o rz ą d k o w a n ie  o s ta te c z n e  s to s u n ­
k ó w  b u d ż e to w y c h  n a sz y c h  w  p rz y s z ło ­
ści le ż y  ra c z e j p o  s tro n ie  d o ch o d o w e j 
n iż  w y d a tk o w e j" .

Omawiając dochody, M inister przyznaje 
że przy opracow aniu budżetu  n iek tóre  były 
oceniane zbyt czarno, a inne zbyt różowo. 
M inister na podstaw ie dochodów  z m ono­
polów stw ierdza ograniczenie konsumeji, 
nów iąc:

„ N a jp o w a ż n ie jsz a  ró ż n ic a  je s t  w e  
w p ły w a c h  z m o n o p o li. T e m p o  p rz y ro s tu  
k o n su m eji s ta ło  s ię  p o w o ln ie jsze , ch o ć  
m o żn a  p rz y p u sz c z a ć , że  z ła  k o n ju n k tu ra  
ro k u  b ie ż ą c e g o  n ie  p o w tó rz y  się  w  ro k u  
p rzy sz ły m . D ość, że  w p ły w y  z m o n o p o li 
m oże z o s ta ły  p rz e c e n io n e  o 20 d o  25 
milj. U d z ia ł S k a rb u  P a ń s tw a  w  d o c h o ­
dz ie  B an k u  P o ls k ie g o  w y n ie s ie  z a p e w n e  
n ie  23, leoz  16 d o  17 milj., gdyż  o d p rę ż e ­
n ie  p ie n ię ż n e  w  św ie c ie  o b n iży  z a p e w n e  
k o sz ty  k re d y tó w , a  te rn  sam em  zysk i 
b a n k ó w  em isy jn y ch . N a to m ia s t , zd a je  
się , że  za  n is k o  o b liczo n o  w p ły w y  z p o ­
d a tk u  o b ro to w e g o  i c e ł. P re lim in o w a n a  
k w o ta  p o d a tk u  o b ro to w e g o  z a w ie ra  p e ­
w n ą  u k ry tą  r e z e r w ę  od  10 d o  15 milj., 
gdyż  a p a r a t  s k a rb o w y  c h w y ta  c o ra z  
w ię k sz e  rz e s z e  p ła tn ik ó w , z a ś  c ła  p r z y ­
w o z o w e  m o g ą  d a ć  d o c h o d u  w ięce j o 20 
m li,; g d y ż  d z ię k i e a e rg ji n a sz e g o  a p a r a ­
tu  g o sp o d a rc z e g e o  ró w n o c z e śn ie  ze 
sp a d k ie m  p rz y w o z u  w z m a g a  się  w y w ó z  
i b ila n s  h a n d lo w y  od  5 m ie s ię c y  je s t z ró - 
w n w a ż o o y " .

N astępny mówca, re fe ren t budżetu Min 
Skarbu pos. R ybarski podaje surowej oce- 
aie politykę podatkow ą Ministcrjum, poli­
tykę B anku G ospodarstw a Krajowego a 
:w łaszcza politykę budow laną tego banku.

N astępnie referen t zgłasza rezolucję. 
Pierwsza dom aga się pow ołania podkomL>;:i 1 
złożonej z 5-ciu członków, iktóra zaznaio- 
mi się z gospodarką banków  państw ow ych 
(Bank G ospodarstw a Kraj. i B ank Polski) 
i p rzedłoży p rzy  trzeciem  czytaniu budżetu 
swe w nioski Komisji.

Druga rezolucja wzywa M inisterjum S kar­
bu do przedłożenia Komisji p rzed  trzeciem  
czytaniem  budżetu: a) bilansów  i rachun­
ków s tra t i zysków  specjalnych funduszów 
skarbow ych, adm inistrow anych przez Bank 
Gosp. Kraj., jak rów nież bilansu sum obro- 
tew yeh, b) spraw ozdania ze stanu  i ren ­
tow ności przedsiębiorstw  przem ysłow o-han­
dlowych, ktArych Skc-b . w jglednio  B ank e

KASA O S Z C Z Ę D N O Ś C I
m. St. WARSZAWY

z a w i a d a m i a ,  
że począwszy od dn. 2 -go s t y c z n i a  
1930 r. wypłaca procenty od wkładów 
oszczędnościowych za II p ó ł r o c z e  

1929 r.
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W Y B O R Y
W SANDOMIERSKIEM

Z OKAZJI ŚWIĘTA POWĄZKOWSKIE­
GO KOŁA MŁODZIEŻY T. U. R. IM. 

L. MISIOŁKA.
odbędzie się dziś, w piątek, 3 b. m. o 
godz. 7-ej wlecz, w lokalu przy ul. Dziel­
nej Nr. 95 odczyt tow, posła 

STANISŁAWA DUBOIS
na temat

PATRYJOTYZM PARTYJNY
W stęp wolny! 
Komitet Wykonawczy Warsz. Org.

Młodz. T. U, R. wzywa Zarządy Kół, by 
przybyły ze sztandarami na Akademję 
organizowaną z okazji Święta Koła im. 
L .Misiołka, która się odbędzie w nie­
dzielę, dnia 5 b. m, o godz. 5-ej po poł. 
w lokalu orzy ul. Dzielnej 95-

Gosp. Kraj. jest w spólnikiem  lub w spół­
w łaścicielem, c) spraw ozdania z wysokości 
i sposobu rozdziału sum, przyznanych j - 
rzednikom, względnie przez nich otrzym y­
w anych w postaci tantjem , w ynagrodzeń 
za udział w  posiedzeniach i t. d. z ty tu łu  
delegacji do w ładz lub spraw ow ania kon­
tro li różnych ir.stytucyj lub spółek  akcyj­
nych, kredytow ych, przem ysłow ych i han­
dlowych.

Przechodząc do zmian w poszczególnych 
1 paragrafach, referen t proponuje pow ięk- 
I szenia dochodu z podatku  przem ysłow ego 
, o 25 milj., z jednoczesnem  w yłączeniem  go 
j z pod  10% -wego doda tku  do podatków , 
j P oda tek  wojskowy podwyższyć o 1.200.000.
■ odsetki, zw łoki i kary  o 10 milj., podatek  

m ajątkow y zaś obniżyć o 26 milj. W  p o ­
d a tkach  pośrednich proponuje podwyższyć 
podatek  od p iw a o  1.970.000 i szereg  zmian 
drobniejszych. Omawiając monopole, zw ra­
ca uwagę, że budżet nie przew iduje opro­
centow ania zaległości i proponuje szereg 
drobnych zmian.

P. R ybarski koócząc sw oje wywody, z a ­
proponow ał dalej podw yższenie udziaiu 
Skarbu Państw a w dochodach Śląska o 5 
milj. do  wysokości 25 milj., w  dziale zaś 
w ydatków  Min. Skarbu wniósł zmniejszenie 
pozycji na w ydaw nictw a o 50 000 zł., 
zmniejszenie kosztów  zagranicznych dele­
gacy) Min, Skarbu o 153.000 zł., kosztów 
publikacyj ekonom icznych o 75.000, pozy- 
cyj na podróże i przesiedlenia o 450.000, 
kosztów  egzekucji o 500.000, kosztu nad ­
zoru nad państw ow em i instytucjam i finan- 
sow em i o 150.000, różnicy oprocentow ania 
kredytów  ulgowych o 2 milj, przy  jedno­
czesnej zmianie ty tu łu  na „różnica opio- 
centow ania kredytów  w w ypadkach klęsk 
e lem entarnych '1. Omawiając zaś budżet 
M ennicy Państwow ej, referen t zapropono­
w ał skreślić 35.500 zł., prelim inow anych na 
sam ochód i obniżyć o 45.000 pozycję p rze ­
znaczoną na am ortyzację.

Po referacie  pos. R ybarskiego przem a­
wiali bądź udzielając wyjaśnień, bądź też 
polem izując z wywodam i referen ta  w ice­
m inistrow ie skarbu  pp. G rodyński i Sta­
rzyński, dyr. Barański oraz ponow nie Mini­
s te r  Matuszewski.

W  d z is ie jszy m  n u m e rz e  „ M o n ito ra  
P o ls k ie g o "  u k a z a ło  się z a rz ą d z e n ie  m i­
n is t r a  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  o  p o n o w ­
n y c h  w y b o ra c h  d o  S e jm u  w  o k rę g u  w y ­
b o rc z y m  N r. 22 o b e jm u jący m  p o w ia ty :  
s a n d o m ie rs k i, s to p n ic k i i p id c z o w sk i 
w oj. k ie le c k ie g o . Z a łą c z o n y  d o  ro z p o ­
rz ą d z e n ia  k a le n d a rz  w y b o rc z y  p rz e w i­
d u je  m ia n o w a n ie  p rz e w o d n ic z ą c e g o  o- 
k rę g o w e j kom isji w y b o rc z e j d o  d n ia  9 
s ty c z n ia  r. b , a  m ia n o w a n ie  w sz y s tk ic h  
in n y c h  c z ło n k ó w  o k ręg o w e j kom isji w y ­
b o rc z e j d o  d n ia  11 b. m. D o  d n ia  19-go 
s ty c z n ia  r . b . u s ta lo n e  b y ć  m u sz ą  s k ła ­
d y  w sz y s tk ic h  o b w o d o w y c h  kom isji w y ­
b o rc z y c h . D n ia  11 lu te g o  r. b . r o z p la ­
k a to w a n e  b ę d ą  lis ty  k a n d y d a tó w , 23 -go  
lu te g o  r . b. o d b ę d z ie  s ię  g ło so w a n ie , a 
26 lu te g o  r , b . o d b ę d z ie  s ię  p o s ie d z e n ie  
o k rę g o w e j kom isji w y b o rc z e j w  ce lu  u- 
s ta le n ia  w y n ik u  w y b o ró w .

TRZY PALĄCE SPRAWY.
Z a b ie ra  g ło s p o s. to w . Czapiński: 
S tro n n ic tw o  m oje ju t ro  z a b ie rz e  g ło s 

w  d y sk u s ji n a d  c a ło k s z ta ł te m  p o lity k ) 
Mlhi. S k a rb u . O b e c n ie  o g ra n ic z ę  się  do  
tr z e c h  in te rp e la c y j. P ie rw s z a  d o ty c z y  
sp ra w y  z w ro tu  sa m o rz ą d o m  p o d a tk u  d o ­
ch o d o w eg o . (T ow . C z a p iń sk ie m u  chodz i 
o  k w o tę  7 m iljo n ó w  zł., n ie d o p ła c o n y c h  
p rz e z  R z ą d  sa m o rz ą d o m  za  ro k  1925, p o ­
m im o w y ją tk o w o  tru d n e j sy tu a q 'i, w  ja- 
k e ij sa m o rz ą d y  się  zn a jd u ją  —  P rz y p . 
S p raw o zd .) .

Minister Matuszewski: U s ta w a  ta k a  o 
k re d y c ie  d o d a tk o w y m  n a  te n  c e l  je s t już 
w  P re z y d ju m  R a d y  M in is tró w  i w  c iągu  
te g o  m ie s ią c a  p o w in n a  z n a le ź ć  s ię  w  
S ejm ie.

T o w . Czapiński: P rzy jm u ję  d o  w ia d o ­
m o śc i to  o św iad czen ie .

D ru g ie  z a p y ta n ie  d o ty c z y  fu n d u szu  
n a  b u d o w ę  sz k ó ł p o w sz e c h n y c h . J e s t  to  
s p ra w a  z b y t w ie lk a , a ż e b y  m o g ła  być  
d e c y d o w a n a  w  ra m a c h  b u d ż e tu  M in is te ­
rju m  O św ia ty  W ia d o m o , że  w y m a g a n e  
s ą  n a  to  tr z y  d o  5 m ilja rd ó w  w  c iąg u  la t 
d z ie s ię c iu , a lb o  o s ta te c z n ie  20. S ły sz e li­
śm y, że  m a być  p rz e g ło so w a n a  u s ta w a  w  
s p ra w ie  z m o b iliz o w a n ia  ty c h  sum  c z ę ś ­
c ią  p rz e z  d o p ła ty  b u d ż e to w e , a  c z ę śc ią  
p rz e z  d o d a tk i  do  p o d a tk ó w , śc ią g a n y c h  
p rz e z  sa m o rz ą d y  w o je w ó d z k ie e . W obe­
cnym preliminarzu niema śladu zapocząt­
kowania te j  akcji. T rz e c ie  p y ta n ie  d o ty ­
czy  teg o , ja k ie  k o n k re tn e  z a m ’e rz e n ia  w  
dziodzćn ie  p o li ty k i p o d a tk o w e j m a  R ząd  
n o w y . D o ty c h c z a s  s ły sze liśm y  ty lk o  je ­
d n o  o św ia d c z e n ie  M in is tra  M a tu sz e w ­
sk ieg o , że n a le ż y  b y ć  b a rd z o  o s tro ż n y m  
z p o li ty k ą  p o d a tk o w ą . P rz e m k n ę ła  te ż  
id e a  zm n ie jszen ia  p o d a tk u  o b ro to w e g o . 
O p in ja  sp o łe c z n a  d o m a g a  się k o m asac ji 
p o d a tk ó w , a  p o  cz ę śc i ta k ż e  zm n ie jsz e ­
n ia  s ta w e k , n ie k tó ry c h  p o d a tk ó w .

M inister M atuszew ski: Mogę tytko dać
kró tk ie  wyjaśnienie, k tó re  będzie  odbiciem 
mojej osobistej o,pinji, gdyż decyzji Rady 
M inistów w tych spraw ach  jeszcze niema 
Obydwa py tan ia  ©ą w łaściw ie różnem i ob­
liczami tego sam ego zagadnienia, jak mia­
nowicie w  roku przyszłym  m ożna się usto ­
sunkow ać do  spraw y podatkow ej. Opinja 
dość pow szechna uważa, źe w  tym ciężkim 
roku podw yższenie podatków  będzie n ie­
możliwe poza drobnem i podatkam i, jak np 
p odatku  od wina, może od piwa. Rok b ie­
żący niew ątpliw ie w yczerpał płatników . 
Nie sądzę, żeby rok przyszły nadaw ał się 
do  w prow adzenia zwyżek. Tem samem mu­
simy odłożyć rozwiązanie zagadnienia bu­
dowy szkól. Jeżeli chodzi o rea lne  w yko­
nanie planów  budow y szkół pow szechnych 
to praw dopodobnie w bieżącym  okresie nio 
zdołam y w yczerpać prelim inow anych 
7.500.000 zło tych  i część tych kredytów  
będzie przeniesiona na przyszły  rok  budo­
wlany.

Pos. Diamand: W  jaki sposób pow stała
resz ta  z kw oty budżetow ej, przeznaczonej 
na budowę szkół, skoro  rząd tw ierdzi, źe 
położenie gospodarcze uniemożliwia u re ­
gulowanie tej 6prawy.

M inister M atuszewski: Jestem  minist-era 
od niedaw na, i nie mogę przyjąć odpow ie­
dzialności za ten  fakt.

Pos. Diamand: W ięc to  należy rozumieć 
tak , że Pan nie solidaryzuje się z polityką 
swego poprzednika?

M inister M atuszewski. Milcząc, kiw a gło­
wą.

Co do reform y podatkow ej mogę ty k o  
pow tórzyć, że należy być niesłychanie o- 
strożnym , O ile rok przyszły będzie p ra ­
wdopodobnie dla p ła tn ik a  łatw iejszy od 
roku bieżącego, to z tego sam ego pow odu 
d la  Skarbu będzie trudniejszy i nie nadaje 
się dla szerokiej reform y podatkow ej. J e ­
żeli chodzi o sprecyzow anie rzeczy, k>óre 
obecnie są  przygotow ane, mogę powiedzieć, 
że w Ministerjum S karbu  są trzy  projek'.v: 
jeden dotyczy zniżki podatku  od kap itału  
i rent, drugi zniżki podatku  obrotowego, a 
trzeci kom asacji term inów  p ła tności po d a t­
ku gruntowego, sk ładk i ogniowej i dodaiku  
komunalnego do poda tku  gruntowego. Te 
pro jek ty  zostały  p rzysłane do zaopiniow a­
nia órgatffeacjom społecznym , Opinje te  Juz 
w płynęły  i niezw łocznie będziem y mieli i-  
tw artą  dyskusję, jak należy zadecydow ać 
spraw ę j>odatkową. P ro jek ty  są  w  P re :y - 
dium R ady M inistrów  i za jakie 8 do  10 dni 
decyzja rządu będzie gotowa.

Po przem ówieniach pos. K rzyżanow skie­
go (B. B.) pos. Kuśnierza (Ch. D.) oraż po 
pow tórnem  przem ów ieniu w icem inistra 
Grodyńakiego obrady odroczono do dzisiaj 
godz. 10 rano.

PODZIĘKOWANIE
R o b o tn ic z e  T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł 

D z iec i, Z a rz ą d  G łó w n y  w  W a rs z a w ie , 
s k ła d a  s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  O d ­
d z ia ło w i T o w a rz y s tw a  w  C h ic a g o  za 
p rz y s ła n e  d a ry  —  d w ie  p a c z k i o d z ie ż y  

o r a z  s k ła d k ę  c z ło n k o w sk ą  w  su m ie

TOW. S0UKUP I L0EBE 0 KRYZY! 
PARLAMENTARYZMU

£17 zł. 40 tf.r;>szTL.

„Kurjer W arszawski" w numerze 
noworocznym przynosi opinje tow. 
Soukupa , przewodniczącego senatu w 
Czechosłowacji, oraz tow. Loebe, 
przewodniczącego parlam entu nie­
mieckiego, o kryzysie parlam entaryz­
mu.

Tow. Soukup oświadczył:
„O kryzysie parlam entarnym  mówi 

się od lat trzydziestu. Osobiście nie 
wierzą w to, ażeby taki kryzys wogóle 
istniał. Istnieją  tylko trudności, któ­
re, zwłaszcza po wjonie obciążają po­
zytywną pracę parlamentu. Ale wyni­
kają  one nie z systemu, jako takiego, 
lecz są skutkiem dalszego rozwoju 
demokratycznego parlamentaryzmu, 
który powołał do pracy ustawodaw­
czej warstwy najszersze, także i ko­
biety. Jeszcze nie wszystkie te w ar­
stwy posiadają dość wysoki stopień 
oubywatelnienia: — w tem tkwi źró­
dło owych trudności, będzie ono usu­
nięte z chwilą, kiedy wychowanie oby­
watelskie uczyni całe społeczeństwo 
dostatecznie dojrzałem.

Dzisiaj system  parlamentarny, o- 
party na jak najszerszych podsta­
wach, nie może być zmieniony. Jest 
on wynikiem postępu i demokratyza­
cji, która ciągle posuwa się naprzód. 
W tym rozwoju nie możemy cofać się 
wstecz, Doświadczenie okazało, że 
żaden inny system nie potrafi zastą­
pić parlamentarnego. Dziś z większą 
słusznością można mówić o przesile­
niu faszyzmu i bolszewizmu, które do­
prowadziły do onłakanych skutków e* 
konomicznych. Natomiast parlam enta­
ryzm i w obecnym stanie może się wy­
kazać szeregiem doniosłych zdoby­
czy. Specjalnie w Czechosłowacji w y  
chowuje on społeczeństwo w kierun­
ku państwowym, dopuszcza wszyst­
kich do głosu stwarza wielkie dzieła 
humanitarne, jak np. powszechne u- 
bezpieczenie, zapewniające kawałek 
chleba czterem miljonom starców i in­
walidów.

Że ten system rozwija zmysł pań­
stwowy o tem świadczą fakty z dzie­
jów wyzwolonej Czechosłowacji. Na 
początku stały wszystkie mniejszości 
narodowe w ostrej opozycji; po ostat­
nich wyborach wszystkie stronnictwa 
polityczne i grupy narodowościowe,—  
nie licząc jedynie komunistów,—zgło­
siły swój udział w rządzie.

Z komunistów zaś już zdziesiątko­
wanych przy ostatnich wyborach, po­
zostanie w  najbliższej przyszłości 
garść, pozbawiona wszelkiego polity­
cznego znaczenia".

Tow. Loebe oświadczył;
„To, co jest nazywane popularnie 

kryzysem parlamentaryzmu, nie jest 
zjawiskiem odosobnionem, lecz nale­
ży do kompleksu ogólnie panujących 
prądów przesileniowych, jakie wyło­
niły się po wojnie i zauważyć się dają 
we wszystkich dziedzinach, zarówno 
gospodarczej i finansowej, jak i w 
dziedzinie ogólnej moralności, zwła­
szcza wśród młodzieży. Kryzys parla ­
mentaryzmu jest więc częścią składo­
wą całego szeregu zjawisk powszech­
nych. Kryzys ten ma możność rozwo­
ju i potęgowania się dzięki temu, że 
nowe warstwy ludności uzyskały p ra ­

wo wyborów, jak np. młodzież, k 
ty  i wogóle warstwy, dotąd w 
względzie nieuprawnione. Taki 
rzeczy spowodował, iż wytworzy: 
nienormalne stosunki polityczne 
wstał cały szereg nowych stronr 
nastąpiło rozdrobnienie, rozprol 
wanie partyjne, 0 0  uniemożj 
względnie utrudnia tworzenie s t  
koalicji rządowych. A właśnie w 
czasach, kiedy społeczeństwa z 
z ły  się wobec trudności w dobor; 
dzi politycznie wykwalifikowa 
państwa, zmuszone następs 
wojny, musiały zadania swe olbr 
rozszerzyć i to na wszystkie dizie 
życia, a więc zarówno na dzie 
polityki socjalnej, gospodarczej 
nansowej, ubezpieczeniowej, jak i 
turalnej, czyli objąć i te dzied 
które dawniej powierzone byłyj 
czy kół prywatnych.

W spomniane wyżej okolicznos 
trudniły niezmiernie normalny r  
polityki, ale jest to mojem zd 
objaw wyraźnie przejściowy. 
bowiem dojrzały naród nie za 
się w przyszłości panowaniem n 
bą jakiegoś poszczególnego d y ' 
czy władcy, bądź to monarchy} 
tej innej jednostki, która dosz 
w ładzy inną drogą, a nie z  woli 
Im bardziej posunie się oświata 
szechna, tem bardziej dojrzałem 
ną się narody; im bardziej uśw 
mienie polityczne przeniknie do 
stkich warstw społeczeństwa, te 
niejsze stanie się dążenie naród 
samodzielnego stanowienia o 
tak pod względem politycznym 
państwowym.

Niedojrzałość i niesamodzi 
narodu są czynnikami, ułatw ia 
ujęcie przejściowo władzy prz< 
ktatora. A  wówczas rządzi ni< 
ściwy przedstawiciel ludu, lecz 
albo kasta, która zazwyczaj 
swego „zbawcę" zwartem kołer 
iż miast polityki, stojącej pod k 
lą jawną społeczeństwa, 
wszechwładnie: konszachty i 11

Podobne stosunki zagrażaj 
sze pokojowi wewnętrznemu 
kraju  i k ry ją  w sobie poważne 
bezpieczeństwa konfliktów na 
nąłrz państwa jak to widać na? 
z przemówień niektórych dyktat] 
mów przesadnych, pełnych gr 
naprężenia. Dyktatura, to przen 
wewnątrz i na zewnątrz_ państw 
dyną rękojm ią pokoju jest den 
cja, nawet i w obecnej formie, 
jest jeszcze w tej chwili niedostk 
i kryje w sobie pierwiastki przes 
we. Dlatego też przyszłość nale 
demokracji.

Ratunkiem dla parlamentary: 
stać się więc mogą:

1 ) powrót do normalnych, pr< 
stosunków partyjnych;

2 ) wychowywanie młodzieży 
czuciu odpowiedzialności państ1 
obywatelskiej;

3) prowadzenie walki polity 
przvzwoitemi środkami.

Oto trzy — zdaniem mojem 
ważniejsze czynniki pomocnicze 
drodze do przezwyciężenia k n  
parlam entaryzm u".

CZIESIĘĆ CH0IKEK DLA DZIECI 
ROBOTNICZYCH

D nia  4. 5 i 6 s ty c z n ia  K o m ite t G w ia z d ­
k o w y  R o b o tn ic z e g o  T ow . P rz y ja c ió ł 
D z iec i u rz ą d z a  10 c h o in e k  d la  ro b o tn i­
cze j d z ia tw y  w  n a s tę p u ją c y c h  p u n k ta c h  
W a rs z a w y :

1) w  so b o tę  dn . 4.1 o  godz. 4-ej p o  
p o ł. w  lo k a lu  m e to d y s tó w , ul. M o k o to w ­
s k a  12 I  p ., d la  M o k o to w a  i Ś ró d m ieś-

| —  p o m a g a  Zw. N iez, M ło d z ie ż y  
1 lis ty czn e j.

6) W  lo k a lu  Zw . Z aw . K o l ej a r ;  
Z am o jsk ieg o  20 —  d la  P ra g i 
K o ło  K o b iece .

c ia .
W niedzielę, dn. 5,1 o godz. 2-ej po poł.

2) w  lo k a lu  W a rs z a w sk ie j S p ó łd z ie ln i 
S p o ży w có w , ul. G ró je c k a  63 —  d la  0 -  
c h o ty .

3) W  lo k a lu  d z ie ln ic y  P . P . S., ul. Z ąb - 
k o w s k a  41 —  43 —  d la  P ra g i  —  p o m a ­
ga  K o ło  K o b iece .

O godz. 4-ej po poł.
4) W  lo k a lu  Z. Z. K o le ja rz y  ul. C h a - 

cim .ska  23 —  d la  M o k o to w a  —  p o m ag a  
K lub  K o b ie t.

5) W  lo k a lu  Zw. Z aw . S p o ży w có w , 
uL D łu g a  19 —  d la  S ta ró w k i i  P o w iś la

O godz. 5-ej po poŁ
7) W  lo k a lu  W a rsz . S p ó łd z ie ln i 

ży w có w , ul. C h ło d n a  29 —  d la  
lim y  i W o li —  p o m ag a  K lu b  K obi

8) W  lo k a lu  Zw . R o b o tn ik ó w  
P u b lic z n e j, ul. W a re c k a  7 II p. 
ś ró d m ie ś c ia  —  p o m a g a  O g n isk o  P.l

9) W  lo k a lu  O g n isk a  o św ia to w e  
W o ls k a  44 —  d la  W o li —  p o m a g a  
b y  K o b ie t  T o w . P rz y ja c ió ł D ziec

10) W  p o n ie d z ia łe k . 6.1 o  god  
p o  p o ł. w  lo k a lu  Z a k ła d u  W ych< 
c zeg o  R ob . T o w . P rzy j. D ziec i 
C z e rn ia k o w sk ie j —  p o m a g a  Z a k ła  
c h o w aw czy .

III KURS INSTRUKTORSKI ORGANIZACJI 
MŁODZIEŻY T. U. R.

Ja k  już pisaliśmy w „Rob." w dniach od 
6 do 19 stycznia odbędzie się w W arszawie 
III K urs Instruk torsk i urządzony przez 
Kom. C entr. Org. Ml. T. U. R. Obecnie 
możemy podać w ogólnych zarysach p ro ­
gram kursu.

Dzieli się on na  2 zasadnicze grupy. — 
P ierw sza to  w iadom ości z zagadnień spo­
łecznych wogóle, druga — w skazów ki ści­
śle organizacyjne. Z pierwszej grupy w y­
m ienić należy: W iadom ości o Socjalizmie, o 
Państw ie, stosunki soołeczne w Polsce,

stronnictw a polityczne, M oralność 
Pracy.

Z drugiej grupy kształcenie w or 
cji, bibljoteki, czytelnie pism, sekci 
m atyczne, wycieczki, ruch sportowi 
paganda organizacji, sek re ta rja t i kai 
Cz. H arcerstw o, jak prow adzić z 
i t. p.

D odać należy, że kurs jest oblicz 
25 osób, a już dzisiaj w płynęło 35 zi 
Je s t to  k łopot dla organizatorów, 
po t miłv.
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ika polityczna
PREMJERA BARTLA.

a dzisiejszym M arszałek Sejmu 
zyński rew izytow ał w Prezy- 
dy M inistrów  Prem jcra Bartla.

dnia p. Prem jer Bartel odbył 
cje z  m inistram i Komunikacji 
i Przem ysłu i Handlu Kwiat- 
. W ieczorem  p. Prem jer Bar- 

obecny na Akadem ji Palestyń- 
ądzonej z okazji pobytu w  W ar- 
rezesa egzekutyw y wszechświa- 
ganizacji sjonistyczn-ej p. Soko-I

P R A W O  LUDU“
jfkule tow. Daszyńskiego
l^ tu łem  „Złote słowa wodza so- 
Łnego" podaje „Pravo Lidn“, 
L esk ie j partji socjalno-dem okra- 
I  (zasiadającej te raz  w  rządzie 
Nowackim) artyku ł tow. M ar- 
■gnacego Daszyńskiego, k tóry  
lobotmicy, a w alka polityczna" 
Idę w  „Robotniku" z dln. 24 ub. 
,vo Lidu" zaopatruje ten  artykuł 
jącą uwagą od redakcji:

piękne, godne, złote słow a tow. 
ńskiego odnoszą się niety lko do 
ich robotników , lecz do całego 

| pracującego innych również na- 
|w i krajów. Tylko mąż, k tóry  ca- 
Luje życie, w szystkie swoje du­
re siły poświęcił klasie robotni- 

może w  swej starości mówić z 
n idealizmem i w iarą w proleta- 

socjalizm. K ażde zdanie jest 
nyślane i przeżyte, a cały artykuł 

J Daszyńskiego tw orzy najlepszy 
:hizm socjalizmu, a zarazem  jego 
nę. To co powiedział stary  wódz 
h robotników  prosto, przeko- 
co i godnie, to  jest wynik dłu- 
i tw ardych bojów i walk, to  są 

|wywalczone przez życie, poz- 
sercem  i mózgiem".

Ł MICHAŁ SADOWSKIi
ponosiliśmy już, dnia 27 grudnia 
w  szpitalu w  Braeśtau nad  Bu- 

m arł tow, M ichał F ■ >wski, ozł»- 
!dśk. Okr, Kom. P, P. 3., przew o- 

miejsoowego oddziału Związ- 
;czności Publicznej, ław nik ma- 
były członek Organizacji Bojo- 

ęzień polityczny, legionista z  I 
, porucznik W. P.. kaw aler krzy- 
ti M ilitari i krzyża W alecznych, 

tatnich w yborach do Sejmu kan- 
ł z listy  P. P. S.

Michał Sadowski był człowie- 
kryształow ej duszy, 

zawsze w  ciężkich w arunkach 
łych, nie szukał karjery, a pod- 

rzez „sanację" oferty, k tó re  
zapew nić dosta tek  i tak  zwa- 

nowiisko" odsuwał z pogardą, 
erenie Brześcia pracow ał od r. 

w śród klasy robotniczej cieszył 
szechnem zaufaniem.

ija nasza na kresach W scho- 
zez śmierć tow. Sadowskiego 
w ielką stra tę .

miejscu zm arłem u bojowni- 
wolmość i socjalizm w yrażam y 
cześć.

* **
■b tow. Sadowskiego odbył się 
da przy udziale szerokich mas 
rych i inteligencji pracującej, ! 

%ą p rzyk ry tą  czerwonym  sztan- 
iesiono sztandary  i w ieńce z 
emi szarfam i
izatorom  pogrzebu t. j. Magi- 

m. Brześcia, Związkowi Użyte- 
Publicznej i Zw. Zaw. Kolejarzy

serdeczne podziękow anie, 
dziękujemy prezydentow i 

Całuniowi, oraz o rk iestrze i 
Z, Z. K. i  straży  ogniowej m.

* •
*

jakowe które wiedziały o śmŁir- 
ie tow. Sadowskiego, nie wzięły 

działu w pogrzebie, również Zwia­
nie wysłał na pogrzeb swe- 

"tawioiela, pomimo, że Zmarły był 
porucznikiem W. P. i kawalerem 

Militari!!

eski Okr, Komitet P. P. S.

WIOŚLARSKI
ISŁA“

a  sw ych  cz łonków  sym pa- 
nającym  się odbyć BALU 
dn. 4/1 w  sa lonach
Urzędników Państwowych =

N ow y Ś w ia t 67.
zatek o g(̂ ,lz. 11 wiec*.

Rok 1929 w polityce światowej
Odszkodowania, rozbrojenie morskie, wzmocnienie pokoju.— Demo­
kracja wzmacnia się, dyktatury upadają.—Wpływ Rządu Partji Pracy

na układ sił międzynarodowych.
W PRZEDEDNIU WAŻNYCH NARAD.

Trudno robić przegląd polityki zagra­
nicznej w roku ubiegłym, kiedy za kilka 
dni zb iera  się szereg międzynarodowych 
konferencyj, k tóre  mają za zadanie do­
kończyć napoczętego w 1929 roku dzie­
ła. Jesteśm y w  przededniu drugiej kon­
ferencji haskiej w  spraiwie odszkodowań, 
13-go stycznia zbiera się Rada Ligi Na­
rodów  w  Genewie, a  w tydzień później 
rozpoczyna obrady w  Londynie w ielka 
konferencja m orska pięciu m ocarstw .

Styczeń 1930 roku zapow iada się w y­
jątkow o interesująco. H istorycznie zam­
knie okres w ielkich prac, napoczętych 
w 1929 roku, zmierzających do u trw ale­
nia pokoju i przyjaznego w spółżycia 
narodów  dla ich w łasnego dobra i dobra 
całej ludzkości.

WIELKIE ZNACZENIE WYBORÓW 
W ANGLJI.

Rok 1929 nie byłby rokiem  wielkich 
poczynań międzynarodowych, gdyby w  
jednej z największych potęg św iata w 
W ielkiej Brytamji, nie nastąpiła  epokow a 
zm iana Rządu.

W maju w yborca angielski olbrzymią 
w iększością obalił Rząd konserw atyw ny, 
nieudolny, tchórzliwy, leniwy. W spania­
ły sukces odniosła socjalistyczna Par- 
tja Pracy, k tóra, acz nie zdobyła stano­
wczej w iększości w Izbie Gmin, stała się 
największem stronnictw em  w parlam en­
cie i nie zaw ahała się przed objęciem 
władzy.

Angielski Rząd robotniczy jest rządem  
mniejszościowym i w skutek tego ma rę ­
ce zw iązane w  wielu spraw ach. Ale 
Rząd ten ma program  i odwagę działa­
nia, i w polityce zagranicznej W. B ryta- 
nji nie zawahał się przed kardynalną jej 
zmianą.

POROZUMIENIE MORSKIE ANGIEL­
SKO - AMERYKAŃSKIE.

Najdonioślejszym czynem Rządu P ra ­
cy w tej dziedzinie było porozum ienie w 
spraw ach zbrojeń morskich, zaw arte 
między prem jerem  MacDonaldem a prez. 
Hoover‘em podczas w izyty szefa Rządu 
angielskiego w W aszyngtonie w  paź­
dzierniku r. ub.

W  ciągu kilku lat, k tóre  upłynęły od 
morskiej konferencji waszyngtońskiej, 
k tó ra  ustanow iła stosunek 5:5:3 dla wiel­
kich pancerników  dla St. Zjednoczonych, 
W. Brytanji i Japonji, a nie tknęła  zgoła 
spraw y krążow ników  i innych rodzajów 
broni morskiej — wyścig zbrojeniowy 
między Stanam i a Anglją nie ustawał. 
Stosunki między temi dwiema potęgam. 
światowemi psuły się coraz bardziej, za ­
grażając pokojowi świata.

Rząd M acDonalda za jedno z p ierw ­
szych swoich zadań uznał osiągnięcie 
porozum ienia obu krajów anglosaskich, 
sam udał się w  tym celu do Ameryki.

WOLNOŚĆ MÓRZ.
Porozumienie M acDonalda z Hoove- 

rem  przewiduje ograniczenia w innych 
kategorjach okrętów  wojennych, poza 
pancernikam i. Obaj mężowie stanu w y­
chodzą z założenia,, że wojna między 
Stanam i a Anglją, jest niemożliwością, 
i to  założenie k ładą jako podwalinę p la­
nów rozbrojeniowych.

W. Brytanja, nie przyznając się do te ­
go, w łaściwie odchodzi od swej dawnej 
klasycznej teorji swobody mórz, która 
w zrozumieniu anglików oznaczała bez­
graniczną swobodę dla nich i panowanie 
nad morzami, a podporządkow anie się 
ich woli dla innych. Morza mają być na­
praw dę wolne dla wszystkich, i zabro­
nione ty lko dla tych, którzy wyłam ią 
się z pod praw  narodów  i podlegać bę­
dą karze, wyznaczonej przez odpowied­
nie ciała' m iędzynarodowe. Państw a p ro ­
wadzące „pryw atne wojny" nie będą

1 mogły rościć sobie praw  do ograniczenia 
wolności mórz.

T a „wolność m órz” w  praktycznem  
wykonaniu jest spraw ą bardzo delikat­
ną. „W olność" jednego np. morza Śród­
ziemnego, omywająca brzegi francuskie 
i w łoskie, okazała się trudniejsza od u- 
stanowienia, niż wolność oceanów, po 
których k rążą okręty  angielskie i am e­
rykańskie,

TRUDNOŚCI WŁOSKO - FRANCUSKIE
Konferencja m orska w Londynie bę­

dzie m iała trudny orzech do rozgryzienia 
w postaci sporu w łosko - francuskiego. 
W  roku minionym, w  okresie przygoto­
w ań do konferencji, określone zostały 
jasno stanow iska obu rywali śródziemno­
morskich. W łosi domagają się równości 
z  Francją, co w  przełożeniu na język 
faktów  oznacza ich przewagę na morzu 
Śródziemnym, skoro  Francja musi dbać i 
o obronę na A tlantyku.

Inna trudność wyniknie na naradzie z 
powodu żądania Francji, ‘ aby sprawa 
zbrojeń m orskich była roztrząsana pod 
kątem  widzenia ogólnego rozbrojenia, 
na  morzu, na lądzie i w  powietrzu. Kom­
plikuje to  zagadnienie, i wysuwa nowe 
problem y, k tó re  nie były przedm iotem  
rozmów M acDonalda i Hoowera. Pod­
czas narad  londyńskich zaznaczyć się je­
szcze może różnica stanow isk w spra­
wie tej, czy pak t Kellogga czy też pak t 
Ligi N arodów  mają służyć podstaw ą i- 
deow ą i  program ową rozbrojenia m or­
skiego — co też nie ułatwi osiągnięcia 
porozumienia.

UZUPEŁNIENIE PAKTU LIGI.
Jakgdyby przewidując tę możliwość, 

Rząd angielski jeszcze na Zgromadzeniu 
wrześniowem Ligi zażądał rozpatrzenia 
spraw y wzajemnego stosunku paktów  
Kellogga i pak tu  Ligi. Pak t Ligi nie za­
myka zupełnie drogi do wojny, a to  w 
wypadku, kiedy Liga nie jest w  stanie 
załatw ić sporu środkam i pokojowemi, 
formiuła Kellogga natom iast zabrania 
w szelką wojnę, jako narzędzie polityki 
państwowej.

Anglicy domagają sóę, jak się w yraził 
H enderson w Genewie, „zatknięcia tej 
dziury" i uniemożliwienia wszelkiej woj­
ny, P race przygotowawcze już zostały 
poczynione w roku  ubiegłym i Rada Li­
gi Narodów, zbierająca się za kilka dni 
pod przewodnictwem  delegata polskiego, 
min. Zaleskiego, nakreśli w skazówki dla 
specjalnej komisji dla tej sprawy.

KLAUZULA FAKULTATYWNA.

Uzupełnienie pak tu  Ligi i wzmocnienie 
rękojmi pokojowych poszło w roku ubie­
głym inną jeszcze drogą. Zgromadzenie 
upłynęło pod znakiem przyłączenia się 
wielu państw  do klauzuli fakultatyw nej 
sta tu tu  M iędzynarodowego Trybunału w 
Hadze, oznaczającego zgodę tych państw  
na oddanie do orzeczenia T rybunału ich 
sporów z innemi państwam i. Fakt, że W. 
Brytanja, z jej rozległemi interesam i 
światowemi, podpisała klauzulę, pociąg­
ną ł za sobą inne podpisy. A utorytet T ry­
bunału haskiego wzmógł się jeszcze i 
przez to, że Stany Zjednoczone uznały 
T rybunał.

Polska niestety, nie była w rzędzie 
tych państw , k tóre  uroczyście podpisały 
klauzulę w Genewie. W ierzymy, że w 
roku bieżącym  i polski podpis znajdzie 
się pod klauzulą.

POKÓJ GOSPODARCZY.

Skoro mowa o działalności Ligi N aro­
dów, wspomnieć należy w niosek kilku 
państw  o proklam owaniu na przeciąg
2 — 3 lat rozejmu celnego w skali św ia­
towej. Państw a miałyby się zobowiązać 
do niepodwyższania staw ek celnych i

I
niew prow adzania nowych utrudnień w 
wym ianie międzynarodowej. O kres ten 
miałby być w stępem  do rewizji polityki 
celnej i do uregulowania spraw y wymia­
ny dóbr w najszerszym zakresie.

Ja k  dotąd, apel Zgromadzenia w sp ra­
w ie rozejmu celnego, nie dał wyników, 
k tóreby  pozw alały przew idyw ać urze­
czyw istnienie tego rozejmu w najbliż­
szym czasie. Myśl jednak o tern, i myśl 
o gospodarczych Stanach Zjednoczonych 
Europy, rzucona przez Brianda, nie bę­
dzie zarzucona i rok  1930 będzie świad­
kiem dalszych usiłowań w kierunku jej 
urzeczywistnienia.
LIKWIDACJA SKUTKÓW WOJNY.

Poważnym krokiem  naprzód ku gospo­
darczej w spółpracy międzynarodowej i 
pokojowi ekonomicznemu będzie n iew ąt­
pliwie usunięcie zmory odszkodowań z 
życia narodów.

W  sierpniu r. ub. zebrała  się w Hadze 
narada dla w prow adzenia w życie zalc'- 
ceń planu Younga w  spraw ie odszkodo­
wań. Obrady były burzliwee i porozu­
mienie, k tóre  ostatecznie nastąpiło, nie 
łatw e. Porozumienie jednak osiągnięto, i 
dało ono odrazu w yniki nam acalne: roz­
poczęte zostało definitywne opróżnienie 
Nadrenji przez wojska okupacyjne so­
juszników.

Amglja wycofała już w szystkie swoje 
wojska, Francja zakończyć ma ew akua­
cję za kilka miesięcy.

Druga konferencja haska, rozpoczyna­
jąca dziś obrady, ma przeprow adzić os­
ta teczną „likwidację skutków wojny". 
Haga znaczyć będzie zamknięcie p ierw ­
szego okresu powojennych stosunków 
międzypaństwowych: plan spłat odszko­
dowań, ujętych jako zobowiązanie dobro­
wolne, o charakterze, że tak  powiemy, 
handlowym, funkcjonować będzie na 
przyszłość bez zatruw ania współżycia 
narodów, a Bank M iędzynarodowy w 
Bazylei, jeżeli uchroni się przed nie­
bezpieczeństwem  przekształcenia się na 
w ielko - kapitalistyczny bank potęg fi­
nansowych, będzie mógł odegrać wielką 
ro lę w  uzdrowieniu m iędzynarodowych 
stosunków  gospodarczych,
ZWYCIĘSKI POCHÓD DEMOKRACJI.

Próba nakreślen ia obrazu życia m ię­
dzynarodowego w roku ubiegłym nie by­
łaby pełną, gdybyśmy nie stw ierdzili z 
całym naciskiem zjawiska wzmocnienia , 
prądów  dem okratycznych w świecie kul- ■ 
turalnym . W praw dzie tu  i owdzie rozle- j 
gały się nowe lam enty na kryzys demo- f 
kracji i parlam entaryzm u — ale fakty 
zaprzeczyły tym lamentom.

W ybory w  Anglji, zw ycięstw o socja­
listów w Danji, w spaniały sukces Partji 
Pracy w Australji, były wyrazem przy­
wiązania najszerszych mas do instytucji 
przedstaw icielstw a narodowego i woli 
do współudziału w  rządzeniu państwem.

Rok 1929 był rokiem  haniebnego u- 
padku dyktatora  litewskiego, W aldem a- 
rasa zlikwidowaniu dyktatury  Mahmeda 
Paszy w Egipcie, ostatecznej kom prom i­
tacji Primo de R ivery w Hiszpanji, goto­
wego już do dymisji, kompromisowości 
Bethlena na W ęgrzech, i u trącenia wszel­
kich prób dyktatorskich w Austrji, oś­
mieszenia się niem ieckiego kandydata 
na dyktatora, Hugenberga, — no i w re­
szcie, poważnego kryzysu dyktatury  w 
Rosji.

Pokój i dem okracja są nieodłącznymi 
towarzyszam i w pochodzie ludzkości ku 
lepszej przyszłości. Rok 1929 zaznaczył 
się wzrostem  dążeń i prac pokojowych 
i wzmocnieniem demokracji. Rok 1930, 
k tórego pierw szy miesiąc poświęcony 
będzie na w ykończenie wielkich prac 
roku ubiegłego, rozpoczyna swój żywot 
pod tym samym znakiem.

J. S.

14 STYCZNIA PO SIED ZEN IE RADY BANKU
PO LSK IEG O

W dniu 14 stycznia R ada Banku Pol­
skiego odbędzie posiedzenie poświęcone 
zatw ierdzenu bilansu Banku Polskiego 
za ubiegły rok  operacyjny. Bilans len — 
jak słychać — w ypadł bardzo pomyśl­
nie, gdyż stan  interesów  Banku wykazuje 
popraw ę znaczną w  stosunku do roku 
poprzedniego, k tó ry  rów nież był dobry.

W raz z zatw ierdzeniem  bilansu Rada 
poweźmie wniosek o w ysokości dywi­
dendy, jaką otrzym ać mają akcjouarjusze 
Banku Polskiego za rok  ubiegły A gen­
cja PRESS dowiaduje się, że w u’osek 
ten  opiewać będzie na 17 złoiych od je ­
dnej akcji. Ponadto  Rada Banku praw do­
podobnie zajmie się zagadnieniem  ewen­
tualnego dalszego obniżenia stopy p ro ­
centowej. Nie ulega wątpliwości, że zja­
wisko obniżania stopy procentow ej przez 
szereg banków  emisyjnych Europy w o-

statnich czasach nie może pozo-fać bez 
wpływu na stosunk kredytow e w Polsce, 
tak  samo, jak to  się sta ło  p rze ! kilku 
miesiącami. Zaznaczyć jednak należy, że 
przeprow adzone przez Bank Foiski w dn. 
15 listopada r, ub. obniżenie stopy p ro ­
centowej do 81/2 procent, a zastawnej do 
9% proc,, miało na celu zam anifestow a­
nie tej samej dążności ku potanieniu 
pieniądza w  Polsce co i zagranicą.

Zarządzenie to  nie odbiło się jednak 
w sposób znaczny na stosunkach gospo­
darczych Polski i nie w yw arło również 
ujemnego wpływu na dopływ kredytów  
zagranicznych, o czem świadczą propo­
zycje w spraw ie zagranicznych lokat go­
tówkowych, k tóre  napływ ają do banków 
krajowych. (Press).

NOWA 40-GROSZOWA TARYFA 
SAMOCHODOWA

Na prośbę pewnej części właścicieli do­
rożek samochodowych w Warszawie, za­
rząd wydziału przemysłowego magist-atu 
przychylił się na czwartkowem posiedzeniu 
do propozycji o obniżenie taryfy samocho­
dowej do 40 gr, za km. w sposób następu­
jący: taryfa dzienna, obowiązująca od g, 6 
rano do 23/4 g. wynosić będzie za pierwsze 
1.000 metrów 1 zł. (bez zmiany), za każde 
następne zgóry wykazywane 500 metrów 
po 20 gr. (dotychczas każde 400 metrów), 
taryfa nocna od 2314 g. do 6 g. rano: za 
pierwsze 666 metrów 1 zł. (bez zmiany), zł 
każde następne 333 metry (dotąd 266 m )— 
20 gr., oczekiwanie pasażera 3 zł. (dotych­
czas 4 zł.) za 1 godzinę.

Napis „taryfa 40 gr, km." na drzwicz­
kach dorożki oraz chorągiewka będą k>lo- 
ru białego, napis zaś „wolny" — w kolorze 
ciemnym. Uchwała ta wejdzie niebawem w 
życie.

PRZEGLĄD PRASY
Nowy rok.

Rozważania now oroczne w  prasie  m a­
ją tym razem  charak te r wybitnie poli­
tyczny. Jeśli chodzi o pisma sanacyj­
ne, to  tylko organa pułkowniikowsko- 
ehrenbergow sko - „czerwonaaokie1 są 
pełne uw ielbienia dla rządów  Piłsud­
skiego i oburzenia na ,,sejmowładztw o’‘. 
Przyczem  gdy np. „Gazeta Polska" z 
w ielką miłością w yraża się o niepolity- 
kującej części społeczeństw a i z nie- 
mniejszym tupetem  całą politykę w w y­
łączny bierze monopol sanacja, to 
„Kurjer Poranny" skarży się na niski 
poziom rozwoju politycznego Polski, 
będącą wszak ideałem  dla jego tow a­
rzyszy ideowych z organu „pułkow ni­
ków".

Zato konserw atyw ny „Czas" jest n a ­
strojony pesymistycznie. O świadcza on 
bez ogródek, że r. 1928 był jałowy, że 
rozmach i energja rządu osłabły, że 1929 
rok był również „rokiem  nie postępu, 
ale zastoju w ewolucji naszego państw a". 
Oczywiście, dla praw icow ego „Czasu” 
było zatam ow anie etatyzacjd i „działal­
ności" p, P rysto ra  w  K asach Chorych. 
Ale „Czas” jest mimo to  niezadow olo­
ny, w ytyka rządowi Świtalskiego, że nie 
opanow ał kryzysu gospodarczego, że nie 
umiał sobie dać rady  z Sejmem. I życzy 
p. Bartlowi, by nie dał zm arnow ać n ad ­
chodzącego roku, jak zm arnow ano u- 
biegłe dw a lata. Są też życzenia pod 
adresem  m arsz. Piłsudskiego, by zdobył 
serca naw et swych zaciętych wrogów, 
W ątpim y, by „G azeta Polska" i organy 
p. Fryzego były zbudowane, czytając 
refleksje „Czasu" i jego życzenia.

„Naprzód" i „Dziennik Ludowy" pod­
kreślają, że nowy rok  nie przynosi 
zmian w system ie rządzenia. „Dziennik" 
stw ierdza: „poczyniono szczerby w do­
tychczasowym, klęskowym  systemie 
rządzenia, pow stało  więcej pozorów, za­
powiadających zmiany, aniżeli wymaga 
tego posępna rzeczywistość".

,Przedświt" przyw łaszczył sobie n a ­
główek z „Przedśw itu", k tóry  przed 
wojną wychodził jako organ P. P. S. za ­
granicą, a po odzyskaniu niepodległo­
ści ukazyw ał się przez pew ien czas ja ­
ko  m iesięcznik P. P. S. A le i to  nowe 
oszustwo nie przysporzy oczywiście or­
ganowi B. B. S. czytelników.

Konstytucja.
„Dzień Polski", sanacyjny organ ma-

gnaterji, obszam ictw a i klerykalizm u, -> 
stro  w ystępuje przeciw  zgodzie. Słu­
chajcie: „Zgoda polityczna w  chwili dzi­
siejszej w  Polsce byłaby w yrazem  m ało­
duszności, lenistw a myśli i partyjnego 
egoizmu (!), gdyby m iała oznaczać rezy­
gnację z tych zam ierzeń reform y P ań­
stw a, jakie wniósł do życia polskiego 
przew rót majowy".

Organ Radziwiłła chce „reformować" 
Polskę, powołując się na przew rót m a­
jowy, zupełnie jak „Przedśw it". Tam ­
ten chce „rew olucyjnie" zniszczyć de­
m okrację i nie godzi się czekać naw et 
10 m iesięcy na „napraw ę" konstytucji. 
Je s t przynajmniej szczery. A le organ B. 
B. S. rów nież „rewolucyjnie" pędzi do... 
socjalizmu, w jednym szeregu z Radzi­
wiłłem i Sapiehą. Czy w idziano kiedyś 
podobną m askaradę i podobne szalem 
stw o?

„Gazeta Warszawska" wykazuje, ż6 
zmiana konstytucji w możliwie najko­
nieczniejszych w arunkach m ogłaby na­
stąpić dopiero po upływ ie 10 miesięcy, 
co w yw ołało a tak  histerji „Dnia Pol­
skiego".

„Kurjer Warszawski" przeprow adza 
ankietę  o kryzysie parlam entaryzm u.
Z polskich polityków  zabiera  głos pos. 
Trąm pczyński, k tó ry  pragnąłby zmiany 
ordynacji wyborczej z uprzyw ilejow a­
niem  b. zaboru pruskiego, a zresztą  me 
spodziewa się w iele od zm iany konsty­
tucji. Z polityków  cudzoziemskich w y­
pow iadają się m. in. tow. Souhup i Loe 
be, których opśnje podajem y osobno.

B.

Weneryczne, niemoc płciowo
Chor. skóry, włosów. Rentgen. Analizy

D tm el J. Gelbflsz
ul. Z ło ta  27 (obok  D w orca G łów n ego)
Przyjm. 9 r. — 9 w. Niedziela 9 r. — 6 w

W izyta 4 zł.

Weneryczne s y f i l i s ,  fryper, niemofi 
płciowa, gabinet elektro- 

leczniczy światło,

D r .  Z. F A J N C Y N
L eszn o  36. Przyjm. 9 r —9 w. Ceny lecznlcowf

skórne i niemoc elektro- 
leczenie.Weneryczne

D r. M. A L T  F  E L D
8 — 11 r.. 3 — 9 w. HOŻA 50 

(przy Marszałkowskiej; 
N iezam ożnym  cen y  lec z n ic o w e .
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ODDAJCIE WSZYSTKIE RZECZY NIEPOTRZEBNE
ROBOTN. TOWARZYSTWU PRZYJACIÓŁ DZIECI

Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci zorganizowało w lecie zbiórkę 
wszelkich rzeczy zbędnych na urządze­
nie kolonji letnich dla dzieci najuboż­
szych. Publiczność składała nietylko 
starą odzież i obuwie, ale odpadki, 
szmaty, stare butelki, korki, papiery, 
druty, żelastwo itp., na nic nikomu nie 
potrzebne rzeczy. Odpadki te jednak, 
zebrane w wielkich ilościach idą do fa­
bryki, sprzedawane na wagę.

Osiągnięte tą drogą fundusze spożyt­
kowało Rob. Tow. Przyjaciół Dzieci 
całkowicie na rzecz tegorocznych ko­
lonji letnich. Znaczna część przedmio­
tów ofiarowanych poszła na bezpośre­
dni użytek zakładów i kolonji.

Tak więc rzeczy, które by się zmar­
nowały w domach i poszły na śmietni- 
tka, przyniosły dużo pożytku.

Obecnie przystępuje Robotnicze To­

warzystwo Przyjaciół Dzieci do nowej 
zbiórki „rzeczy niepotrzebnych". Jak  
wiadomo Towarzystwo prowadzi za­
kład wychowawczy w Helenowie, orga­
nizuje uzdrowisko zimowe w Puszczy 
Marjaóskiej, oraz prowadzi burclę na 25 
starszych chłopców na Żoliborzu

Na utrzymanie tych zakładów potrze­
ba wielkich funduszów i można zasilić 
je ofiarowywaniem „rzeczy niepotrzeb­
nych"

Kto ma w domu starą odzież, bieliz­
nę, obuwie, szmaty, papier, książki, ma­
kulaturę, sprzęty, meble, szmelc meta­
lowy, stare instalacje gazowe i elektry­
czne. butelki wszelkiego rodzaju itp,, 
niechaj zwróci się do Rob. Tow. Przyja­
ciół Dzieci (ul. Czerwonego Krzyża 20, 
tel 332-88 i 274-55), a stamtąd po rze­
czy przyślą.

ZAKUP ZŁOTA ZA 18 MILJ. 
ZŁOTYCH DLA BANKU 

POLSKIEGO
Agencja Press dowiaduje się że Bank 

Polski poczynił w  ostatnich dniach gru­
dnia ub. roku na rynkach zagranicznych 
zakupy złota .ogólnej wartości 18 m:lj. 
złotych. Tranzakcja ta mogła być za­
warta na skutek pomyślnego wyniku o- 
peracyj naszej instytucji emisyjnej w 
roku ubiegłym. Dokonany zakup złota 
powiększy pokrycie kruszcowe naszej 
waluty ponad normę ustawowo przewi­
dzianą.

CIĄGNIENIE 5 PROCENTOWEJ 
PREMJOWEJ POŻYCZKI DOLA­

ROWEJ SERJI II
(PAT.). Dnia 3-go b. m. odbyło się 

ciągnienie 5 proc. Premjowej Pożyczki 
Dolarowej Serji Ii-ej w małej sali kon­
ferencyjnej Ministerjum Skarbu, pTzy 
ul. Rymarskiej 3/5.

W y lo s o w a n o  n u m e ry  n a s tę p u ją c e :
8000 dolarów na Nr. 465.259.
3000 dolarów na Nr. 61.687.
1000 doi. na Nr. Nr.: 769.547, 441.074, 

f50.375. 141.517, 590.262.
500 doi.: na Nr. Nr.: 233197, 185256, 

146620, 125290, 319905, 606178, 449467, 
713880, 823569, 121751.

100 doi. na Nr. Nr.: 526177, 163688.
803516, 426026, 120881, 251509, 419105,
407956, 688175, 026417, 893337, 053967.
399073, 728784, 630614, 754324, 862277,
233275, 182667. 398816, 233312, 430639,
513004, 612601, 893297, 522305, 343368,
367534, 646395, 543711, 555260, 009326.
730593, 085609, 435268, 761139, 954318,
474568, 812981. 440320.

WALKI W CYRKU
O statn i dzień  turnieju średniej wagi dał 

A astępujące wyniki:
S ztekker w 55-ej minucie pokonał Ka- 

empfera, G riineisen w 18-ej minucie zwy­
ciężył V an Dycka.

P inecki w  36-ei minucie podwójnym nel­
sonem zmusił do kapitulacji Zaturekiego.

Nagrody podzielono w  sposób nastęnu- 
ktcy:

1) 3.500 zło tych Teodor Sztekkeu,
2) 3.000 zł. —  Kaempfer.
3) 2.500 zł. — Kley.
4) 2.000 zł. — Zaturski.
5) 1.000 zł. —  Griineisen.
W s z sc y  c i z a p a ś n ic y  z  w y ją tk ie m  K ley a 

W stą p ili do tu rn ie ju  c ię ż k ie j w a g i, k tó r y  
s ię  ro z p o c z y n a  d z is ia j.

Dziś w alczą: 1) G riineisen — N estrem . 21 
Jaago  — Kiinschersch. 3) P inecki — A h­
r e n s . 4) Pooshof — V a n  Dysk.

Księgarnia Robotnicza
W arszaw a , W arecka 9
poleca  następu iące wydawnictw a:

Ajnenkiel E. Bojowcy P. P . S.
—- Z la t męki, krw i i w alkt 

Lcvebre A. I. H istorjs M arka de  Le 
vebre

Niedziałkow ski M. D em okracja p a rla ­
m en tarna  w  Polsce 

Oszczakiewicz H. N ieszczęśliwe w y­
padki przy p racy  '■ ich zwalczanie

Pragierowa E. Dr. W arunki p racy  ro ­
botników  m łodocianych 

Rocker R. Federalism  a centralizm  
Świeżawski L. Bóg R ozsądek 

w opraw ie 
żzerer E, Dr, Socjalizm a sjonizm 
Warunki życia robntoiczego w W ar. 

łzawię, Lodzi « Zagłębiu Dąbrow- 
skiem w św ietle ank iet 1927 roku  

Winter R. „Duce“ w św ietle faktów . 
K siążka o Mussolinim z przedm o­
w ą J . E. M odiglianiego wodza so ­
cjalistów  w łoskich '
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Z  t e a t r ó w  ś w i e t l n y c h
STYLOWY — KOBIETA Z BRUKU.

„K obieta z bruku" należy do  tych filmów 
am erykańskich, k tó re  podbijają serca  p ro ­
s to tą  pomysłów, jednocześnie ujmują n ie­
skom plikow aną i naiw ną treścią. Przyczyna 
tego tkw i częściowo w rozm iłowaniu am e­
rykanów  w  przedstaw ieniu  życia różnycb 
fantastycznych „w ładców " i m onarchów i 
ujm owania tego tem atu  z pe łną  naiwności 
spartań ską  p rosto tą , k tó ra  spraw ia, iż 
w iększość szczegółów  w ypada nieco gro­
teskowo.

„K obieta z bruku" m a dużo ładnych m o­
mentów, posiada pełną  naiwnego w dzięku 
opowieść o „kopciuszku", p rzekszta łca  a- 
cym się z nędznej śpiew aczki w  bogatą 
księżnę, i zdrow ą ideę przew odnią, głoszą­
cą iż czystość serca — więcej jest w arta  
od ty tu łów  i pieniędzy...

Na w ielkie pow odzenie obrazu n iew ąt­
pliwy w pływ  ma fakt, iż rolę ty tu łow ą od­
tw arza pełna  wdzięku, nieznana praw ie 
Lupe Velez, odznaczająca się zarów no p ło ­
miennym charakterem , jak i o lbrrym ią sk a ­
lą mimiki. Nieco nieodpow iednim  partnerem  
był W iliam Boyd .k tóry  jak do  tej roli b ł l  
nieco za sztywny.

D obry obraz często m iewa m aleńki fe 'e r 
tak i feler znaleźliśmy n ieste ty  i w  „K obie­
cie z bruku". Film ten  to niem a kopja filmu 
dźw iękow o śpiewnego. Poniew aż filmy 
dźw iękow e urozm aica się w prowadzaniem 
pieśni w ykonywanych przez  bohaterów , 
więc i tu, w  niemej w ersji obrazu ciąg’e 
mamy mom enty, gdy boha te rka  śpiewa. 
Dźwiękowość filmu zastąpiono śpiew aczką 
w  orkiestrze; w ypadło to i nudnie i nie­
efektownie. Szkoda, te  poproetu momentów 
.p iosenek" z filmu niemego nie w ycięto.

N adprogram  dobry i wesoły. 1KA.

PALACE — ZDRADA STANU.

Niemieckie wytw órnie lubują obecnie w 
odtw arzaniu koszm arnych wizji znęcania 
się nad ludźmi w Rosji. Skutek  tego ’est 
taki, że o ile film przedstaw ia akcję ro z ­
gryw ającą się w  Rosji, to zawsze akcja ta  
musi się toczyć w około sadystycznych 
skłonności rosjan bez względu na to  w  ja­
kim okresie czasu rozgryw a się historja, jak 
rów nież bez względu na to, k to  kogo m ę­
czy.

Tym razem  akcja toczy się w Rosji ca r­
skiej, w obec tego usiem iężonym i są  rew o­
lucjoniści. Gdyby um iejętnie opracow ać ten 
tem at, można było stw orzyć film napraw dę 
ciekaw y i w artościow y. N iestety. Film zro­
biono „na kolanie". Spleciono w  jeden w ę­
zeł niezliczoną kolekcję n iepraw dopodob­
nych i skom plikowanych sytuacji, pok ro ­
piono to  łezką sentym entalizm u, zapraw io­
no hukiem rew olw erów , a nacisk położono 
jedynie na rom ansie. Skutek  by ł taki. że 
rew olucjonistka — księżniczka wygląda 
groteskow o, przyw ódca partji na zesłaniu 
przedstaw ia typ mdły, a chwilami niezro­
zumiały, a  bohater wogóle niewiadomo 
czem jest.

P rócz tych w ad kardynalnych, (pomimo 
k tórych  obraz cieszy się zresztą  duyżm p o ­
wodzeniem) razi n iestaranna reżyseria i 
przeróżne niedopatrzenia. T rudno poprostu  
w yobrazić sobie w iększy paradoks jak po­
sługiw anie się przez uciekin iera z w ięzie­
nia syberyjsk-ego nożycam i d o  rozcinania 
d ru tów  kolczastych. N arzędze to  w  rękach 
człow ieka, przebyw ającego w  ciemnicy o 
chlebie i wodzie, wygląda napraw dę arcy- 
komicznie. Poniew aż podobnie logicznych 
i .pom ysłow ych" szczegółów  mamy w  o- 
braizie sporo, więc bardziej spostrzegaw czy 
widz co kilka chwil ma pow ód do  niezado­
wolenia.

3.50

Rolę bohaterlki odegrała z tem peram en­
tem lansow ana obecnie w Niemczech usil­
nie G erda Maurus.

Na szczególną pochw ałę zasługuje nad­
program  f,Z całego św iata", p e łen  cieka­
w ych i interesujących wiadomości.

IKA.

W iadom ości z CAŁEGO KRA
ŁÓDŹ

AKCJA WŁÓKNIARZY
P rzem y sło w cy  u ch y la ją  s lą

Jak już donosiliśmy, Klasowy Związek 
Włókniarzy prowadzi od szeregu tygo­
dni akcję domagając się od przemysłow­
ców wypłacania stawek umownych, 
przestrzegania 8-godzinnego dnia pracy, 
umowy o urlopach i t. d.

Związek domaga się zwołania wspól­
nej konierencji, celem omówienia wysu­
niętych żądań, przemysłowcy jednak sy­
stematycznie uchylają się od jej zwoła­
nia dając tern samem dowód swej złej 
woli.

od w sp ó ln e j kon ferencji

Wobec tego, i i  przemysłowcy znów 
odmownie odpowiedzieli na żądania 
Związku zwołania wspólnej konierencji, 
zwołane zostanie w przyszłym tygodniu 
posiedzenie Zarządu Związku i delega­
tów fabrycznych, na którem omówione 
będą wytyczne dalszej akcji.

Podkreślać należy, iż — pomimo pa­
nującego kryzysu, w całym szeregu fa­
bryk przemysłowcy zmuszają robotników 
do pracy po 10, czy 12 godzin dziennie,

co przyczynia się do zwiększania klęski 
bezrobocia.

Do Wojewódzkiej organizacji B. B. S. 
wstąpił w tych dniach burmistrz miasta 
Rudy Pabjanicikiej, Adam Latkowski, 
który wyrzucony został przed 4 laty z 
P. P. S. za nadużycia finansowe, oraz za 
płatne pośredniczenie przy wynajmowa­
niu lokali dla łódzkiego Zarządu Fun­
duszu Bezrobocia, którego był człon­
kiem.

Latkowski dostał się na stanowisko 
burmistrza Rudy Pabjanickiej, dzięki po­
parciu starosty Rżewskiego, po ustąpie­
niu z tego stanowiska obecnego naczel­
nego lekarza łódzkiej Kasy Chorych, dr. 
Bogusławskiego, również bebesowca, 
przeciwko któremu wznowione zostało 
dochodzenie o nadużycia przy zakupie 
placów dla miasta.

Latkowski jest więc godnym następcą 
swego poprzednika i zuoełnie odpowied­
nim nabytkiem dla B. B. S.

KRAKÓW
ECHA MASOWYCH REDUKCJI W KASIE CHORYCH

P ro te s t  Z w iązku p ra co w n ik ó w
Do urzędującego w zastępstwie komi­

sarza rządowego krakowskiej Kasy Cho­
rych zgłosiła się delegacja klasowego 
Związku pracowników Kasy, w osobach 
przew. Łapińskiego, zast. przew. Papie- 
ra i sekretarza Durlaka i złożyła na je­
go ręce stanowczy protest z powodu o- 
statniej masowej redukcji personelu Ka­
sy. Delegaci stwierdzili, iż nie mogą do­
patrzyć się, mimo najlepszej swej woli, 
żadnych rzeczowych powodów, któremi 
p. komisarz mógłby usprawiedliwić tę 
trzecią z rzędu masową redukcję, która 
wraz z dwiema poprzedniemi, dokona-

nemi w przeciągu 5 miesięcy jego zarzą­
du, dotknęła dotychczas przeszło 80 o- 
sób, tembardziej że zaprzeczyć się nie 
da, że między zredukowanymi znajduje 
się cały szereg osób, mających za sobą 
długoletnią i nienaganną pracę dla insty­
tucji i obarczonych nadto rodziną, bez 
żadnego zaopatrzenia.

W końcu delegaci dali wyraz rozgory­
czeniu wydalonych, zupełnie uzasadnio­
nemu i z tego jeszcze powodu, że na ich 
miejsce powołano ludzi nieznanych i 
niemogących się wykazać żadnemi kwa­
lifikacjami

wskutek lekkomyślnej gospodar 
dów komisarskich, czy też płace 
praw zredukowanym pracowniko 
ce niekiedy w dziesiątki tysięcy z 
konaćby się można łatwo, jak ott 
koszty pociągnęła za sobą walk: 
morządem ubezpieczeń społeczn

Przed kilkoma miesiącami p. Zi 
zaangażował do kasy nadworni 
niejaką p. Siekierską, b. urzędmioz 
cztową w Stanisławowie, którą od 
za pewne niedokładności. Panna 
miejsca zdobyła takie zaufanie u 
lińskiego, że już w drugim miesiąc; 
dawania podwyższył jej pobory o 
a w następnych dwóch miesiąc/ 
„dokładkę" dodał jej również o  
więcej.

Ostatnio p. Zieliński bez wsz<| 
powodu zwolnił z miejsca zatrudd 
w tej kasie w charakterze kasje 
Delimatę, a na jego miejsce od< 
p. Siekierskiej, która ni stąd ni 
zaawansowała na tak  odpowi 
stanowisko.

Pozbawienie pracy tow. Detimi 
goletniego pracownika kasy, o< 
tej instytucji, wywołało wielkie 
nie wśród nadwórniańąkiej klasy 
jącej.

KRAKÓW
JEDNA Z WIELU ILUSTti 

SENACYJNYCH RZĄDÓW 
S p raw a  d-ra J a n ik a

LWÓW
SĄ JESZCZE WOLNE POSADY DLA PRYSTOROWYCH

KOMISARZY
Jak dowiaduje się „Dziennik Ludowy", 

mają być rozwiązane Zarządy Kas Cho­
rych w Stanisławowie i Dolinie. Obie in­

stytucje prowadzone są wzorowo przez 
władze autonomiczne.

CZĘSTOCHOWA
SYSTEM SZPIEGOWSKI W KASIE CHORYCH DAJE OWOCE

W szystko  to  s ą  tryum fy  p ry sto ro w y ch  rząd ó w
W ubiegłym tygodniu pracownicy Po­

wiatowej Kasy Chorych otrzymali przy­
gnębiającą wiadomość, że oto jedna z ich 
koleżanek — farmaceuitka, usiłowała 
pozbawić się życia, przez wypicie pewnej 
dozy jodyny. Z trudem udało się leka­
rzom uratować desperatkę,

Jak głoszą otrzymane przez nas 
wieści, otrucie to miało powstać na tle 
jakiegoś anonimu.

Przed kilku tygodniami jeden z farma­
ceutów dostał nagłych ataków serca z

powodu jakiejś osobliwej wiadomości.
Zaprawdę, dzieją się niesłychane do­

tychczas rzeczy w Częstochowskiej Ka­
sie Chorych.

Możeby Związek Farmaceutów w trą­
cił się do tych spraw i znalazł winowaj­
ców nieszczęśliwych wypadków, które 
dziać się zaczęły od czasu przybycia ko­
misarza do Pow, Kasy Chorych w Czę­
stochowie,

Przypuszczamy, że system wzajemnego 
szpiegostwa gra w tern wszystkiem du 
żą rolę.

N A D W Ó R N A
I TU RUGI KOMISARSKIE W KASIE CHORYCH

Osławiony p. Zieliński, komisarz kasy 
chorych w Nadwornej rządzi się jak e- 
konom na folwarku. Jednych pracowni­

ków zwalnia, drugich angażuje, marnując 
w ten sposób pieniądze publiczne. Gdyby 
zliczyć olbrzymie sumy, jakie powstały

Zycie i praca R ob otn iczej  Warszawy
STRAJK W WARSZAWSKIM SPÓŁDZIELCZYM BANKU 

DROBNEGO KUPIECTWA DŁUGA 47
Na sku tek  pow stałego zatargu, 

w obec w ym ów ienia posady buchal­
terow i, zosta ł p roklam ow any w u- 
biegły w torek  p rzez  Pow szechny 
Zw iązek P racow ników  H andlow ych 
i B iurow ych (M ylna 7) strajk  w tym 
banku.

Zw iązek T ow arzystw  Spółdziel­
czych w  Polsce (Rym arska 6) w oso­
bie inspek to ra, p. Szoszkiesa, zap ro ­
sił p rzedstaw icieli Zw iązku i w yra­
ził gotow ość pośredn iczen ia w za­
targu.

S ek re ta rz  Związku, tow . W asser- 
man, przedstaw ił p. Szoszkiesow i 
sposób postępow ania D yrekcji B an­
ku, k tó ra  n a  listy  o pokojow e za ­
łatw ien ie oraz  delegacji po  2 godzin­
nym s tra jk u  p ro testacy jnym  —  nie 
uważała za stosowne nawet odpo­
wiedzieć. w obec czego p rzed staw i­
ciel Zw iązku kategorycznie zażądał, 
aby  D y re k q a  B anku bezpośrednio  
zw róciła się do Związku,

P on iew aż D yrekcja B anku nie u- 
czyniła zadość tem u żądaniu, p róba 
rokow an ia  o przerw anie  s tra jk u  do­
szła  do sku tku .

Zw iązek P rac . H andl. i Biur. ro ­

zesła ł cy rkularz do pracow ników  
Spółdzielczych, w zyw ając, by  n :e 
w ykonyw ali żadnych zleceń dla 
Banku D ługa 47.}

P ierw si n a  zew  Z arządu Zw. o d e ­
zwali się p racow nicy  „B anku dla 
Spółdzielni" S enato rska 32, k tó rzy  
tegoż dnia pow iadom ili d y rek to ra , 
że z dniem  dzisiejszym  nie będą w y­
konyw ali żadnych zleceń  dla Banku, 
D ługa 47.

Z arząd  G łów ny Pracow ników  
H andlow ych i B iurow ych w Polsce, 
P rzejazd  13, czyni p rzygotow ania do 
ew entualnego strajku, solidarnego w 
całym  kraju.; W  dniu  w czorajszym  
zostały  rozesłane cyrku larze  do 
w szystkich oddziałów  Zw iązku w 
spraw ie zw oływ ania zeb rań  p raco w ­
ników  banków  spółdzielczych na 
prow incji, d la w yjaśnienia pow odów  
strajku .

Z przyczyn  nieprzewidzianych', ze­
b ran ie  pracow ników  „B anku dla 
Spółdzielni" odbędzie się dopiero  w 
p ią tek , dn ia  3 b.-m., o godz. 8 w iecz. 
punk tualn ie  w lokalu  Zw iązku M yl­
na Nr. 7 .

Czytamy w „Naprzodzie":
Jak  już donosiliśmy, toczyła się ' 

j kowie w dniach 18, 19 i 20 grudnia 
- komisją przysłaną z Warszawy J 

sterjum oświaty, rozprawa dyscy 
na w sprawie d-ra Michała ■ 
przewlekana od pół roku.

Przed wakacjami na konferenc 
kowskiego nauczycielstwa szkó! 
szechmych inspektor szkolmy dr. 
w swem sprawozdaniu przeć 
współczesne niedomagania, i bi 
szkolnictwa powszechnego. Za td 
zawieszony w urzędowania i oski 
o krytykę władz szkolnych. Dr. I 
Janik, przedwojenny jeszcze dzń 
publicysta niepodległościowy, i 
położył zasługi w dziedzinie pe< 
jest znanym pisarzem na polu bi 
historji literatury, autorem oenn 
mografjd o Kołłątaju i nagrodzone 
nio przez Polską Akademię Umk 
ści książki o dziejach Polaków na 
rze. Jego przemówienie na kouf 
nauczycielskiej płynęło z tych i 
motywów, z jakich „Głos Nauc 
ski". organ Związku polskiego r 
cielstwa szkół powrzechnych, we 
pnych artykułach (np. w numerz 
19 grudnia z. r. pod tytułem „Pi 
inspektorowie, na front walki o 
łą!“) wzywa inspektorów, aby nie 
niczali się do robienia wykazów 
stycznych i mnożenia raportów 
rowych, ale zabiegali o usunięch 
ku szkół, nauczycieli i dobre w 
pracy szkolnej" — „Panowie ims 
rowie, — woła „Głos Nauczyciel 
opuśćcie biurka i udajcie się n: 
walki w  interesie powszechnego 

| czania młodzieży"! Za wystąpi 
tym duchu został dr. Janik oska

Przed komisją dyscyplinarną 
chani świadkowie z pośród1 ucze 
owej konferencji ze znali wszyscy 
rzyść dra Janika. Komisja dysej 
na w wyniku rozprawy, nie orze 
dy usunięcie dra Janika z posa 
skazała go tylko na karę najn 
stopnia, mianowicie na naganę

Ministerjum oświaty przewiduj 
wynik rozprawy i nie chcąc dopt 
tego. by dr. Janik w następstwi 
na nowo urzędowanie, przeprowa* 
kilkanaście dni przed rozprawą 
plinarną na posiedzeniu Rady mi 
6-go grudnia przeniesienie dra Ji 
stan nieczynny, W ten sposób, 
wodu wykluczono poza nawias 
ctwa jednostkę wybitną, utalenh 
zasłużoną.

CZĘSTOCHOW
BEZROBOCIE

A. W. donosi:
Liczba bezrobotnych w Częsti 

i powiecie częstochowskim sięga 
tykanej dotychczas na miejiscov _ 
nie rekordowej wysokości 12,'

Znaczny wzrost bezrobocia, 
serwujemy w ostatnich dniach 
się Ikaznemi redukcjami w mi 
zakładach pracy i zupełnym u 
bót budowlanych.

R o b o t n i c y  p o p i e  
swoje p i s m
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N r. „ROBOTNIK", piątek, 3 stycznie 1930. S tr . 5

ŻYCIA PARTJI
IRSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. P. S.

L.ENARNE POSIEDZENIE WARSZ. 
i. R. PPS. w środę dnia 8 stycznia, 

i. 6 w iecz., W a re c k a  7.

PIĄTEK, 3 STYCZNIA

jraga". Godz. 7 wiecz. w lokalu Ząb- 
Łka 41-43, odbędzie się Ogólne zebranie 
jików Dzielnicy.
zemiaków". Godz. 7.30 w lokalu No- 
>lecka 1, odbędzie się Ogólne Zebranie 

[lków Dzielnicy.
chota". Godz. 7 wiecz. w lokalu Prze- 

|ca 18, odbędzie się Ogólne Zebranie 
ków Dzielnicy.

|ow ązki“. Godz. 7 wiecz. w lokalu 
aa 95, odbędzie się Ogólne Zebranie 

[lków Dzielnicy.
[•ozolima". Godz. 7 wiecz. w lokalu 

J  53, odbędzie się Ogólne Zebranie 
Dzielnicy,

:h  z a w o d o w y
|CENTRALNEGO ZWIĄZKU RO- 
5W PRZEM. SKÓRZANEGO I PO- 
YCH ODBĘDZIE SIĘ W KWIE­

TNIU 1930 R.

słerat harcerski K. C. Org. Mlodz. T.
Zebranie w piątek 3 stycznia o godz. 

pot. W arecka 7.

jzekutywa Komitetu Centr. Org. Młodz.
R. Zebranie w sobotę 4 stycznia c 

6 wiecz. W arecka 7.

Zjazd Centralnego Związku Robotni- 
Przem. Skórzanego i Pokrewnych w 

odbędzie się w połowie kwietnia

Wydział Wykonawczy 
Zarządu Głównego.

MŁODZIEŻ

A KONFERENCJA KOMENDANTEK 
I KOMENDANTÓW GROMAD 

CZERWONEGO HARCERSTWA.

dniu 19 b. m. odbędzie się w Warsza- 
w lokalu Z. Z. K przy ul. Czerwonego 
ża Nr. 20 II Ogólnokrajowa Konferen- 

Komendantek i Komendantów Czerwo- 
Harcerstwa. Przedmiotem obrad bę- 

oprawa akcji letniej w bieżącym roku 
szereg spraw dotyczących prac Czer- 
gd1 Harcerstwa. W konferencji wezmą 
ieź udział przedstawiciele Organizacji 

dzieży T. U. R.
czątćk obrad o godz. 10 rano. Zgło- 
ia na konferencję nadsyłać do Komite- 

intralnego.
asa Partyjna proszona jest o przedruk 
yższego.

ch kuSf.-ośw iafow y
URSY SPORTOWE DLA KOBIET 

PRACUJĄCYCH
półroczu etyczeń — czerwiec prowa- 

le będą następujące kursy sportowe d'a 
et pracujących:

kurs łyżwiarstwa: jazda figurowa i szyb 
la lodzie, — początek 9 stycznia, 2) 

dla przodownic sportu łyżwiarskiego 
rstępny. dwumiesięczny, kurs szermierki 
Iorety,— od 1 lutego do 1 kwietnia. 4] 
ciotygodniowy kurs dla przodownic lek- 
atletyki, od 15 lutego do 1 'kwietnia, 

awa zimowa na sali. 5) sześciotygodnio- 
kurs dla przodownic lekkiej atletyki, 
ć II, od 1 maja co 15 czerwca, zaprawa 
a na boisku. 6) 'sześciotygodniowy 'kurs 
przodownic gier sportowych, — od 15 
:tnia do 1 czerwca. 7) sześciotygodtiio- 
kurs gier ruchowych i zabaw dziecię- 

dla pracownic w dziedzinie wychowa- 
fizycznego dzieci, to jest wychowaw- 

na półkoloniach, koloniach, kierowni- 
sekcji dziecięcych klubów sportowych, 

dków letnich i zimowych wychowania 
iznego dzieci i t. p. — od 15 marca do 
aia. 8) kurs dla przodownic sportu pły- 
ciego — w czerwcu i lipcu. 
ę d a  na kursach tych dostosowane są 

ozkładn zajęć kobiet pracuiących. .ek- 
idbywają się w dnie powszednie w go- 
ch wieczorowych względnie w nie- 

ę i święta.
lisy i szczegółowe informacje w każdy 
sk od 7 — 8 wieczorem w sekretarja- 

K. S. ..Start*’, W arecka 7, H.

BILETY DO ATENEUM,

rty zniżkowe do Ateneum na każde 
Ustawienie nabywać można u łow. Kii* 
vej, Leszno 53, i u tow. Rybakowej Wa- 
a 7.

SZA RUBRYKA

Poszukiwanie pracy
ektromonter Władysław Ludwiś lat 21, 
ta 53 m. 6), poszukuje jakiejkolwiek

(na, w wieku la t 19, inteligentna, zna- 
azycie i krój, przyjmie jakąkolwiek 

|ę , może być przy gospodarstwie. O- 
pod „Sumienna" do redakcji „Robot-

ZAJŚCIE W  WIĘZIENIU
Wczoraj około północy w areszcie cen­

tralnym, przy ul. Daniłowiczowskiej 7, po­
częła protestować grupa aresztantów, z po­
wodu niezrozumiałego zakazu palenia pa­
pierosów. Jak  donosi Warsz. Ag. Dzienni­
karska, jeden z aresztowanych, Aleksander 
Ciborowski, uderzył ławką dozorcę więzien­

nego, Juljana Łastowieckiego. Zadając mu 
rany cięte lewej dłoni i dolnej wargi. Za­
wiadomiony naczelnik aresztu zajście zaie 
gnał, polecając osadzenie więźniów w osob­
nych celach. Wczoraj w południe przybył 
na miejsoe prokurator i przeprowadził do­
chodzenie.

SAMOBÓJSTW O DOZORCY DOMU
W domu Nr. 4 przy ul. Wolność nocy u- 

biegłej o godz. 4-ej nad ranem popełnił sa­
mobójstwo 55-letni Jakób Kramarz, dozor­
ca tego domu. Kramarz niedawno, bo 3-go 
grudnia ub. roku odkupił tę posadę od da­
wnego dozorcy za 2500 złotych. Dotychczas 
przez 8 lat Kramarza dzierżawił 8-mio mor­
gowe gospodarstwo we wsi i gminie Rzeczy­
ca). Ponieważ dzierżawa skończyła się, 
przeto Kramarz wraz z żoną i 7-giem dzie­
ci przyjechał do Warszawy. Dopiero po 
objęciu posady Kramarz przekonawszy się,

że otrzymana posada nie jest warta tak wy­
sokiego „odstępnego", zaczął martwić się i 
rozpaczać. Nocy ub. Kramarza wyszedł z 
mieszkania, oświadczając żonie, iż zdaje mu 
się, że ktoś kradnie drzewo z szopy. Gdy 
przez dłuższy czas Kramarz nie wracał do 
mieszkania, żona jego wysłała celem poszu­
kania go 20-letniego syna, Stanisława. Ten 
wkrótce znalazł ojca w szopie, wiszącego na 
sznurku umocowanym na belce. Wiszącego 
natychmiast odcięto. Przybył lekarz Pogo­
towia i skonstatował ju i śmierć desperata.

NIEFORTUNNA W Y P R A W A  W ŁAM YW ACZY
Przy ul. Dzielnej Nr. U , do sklepu z kon­

fekcją męską, należącego do Rywki Fin- 
kelszteinowej, włamali się złodzieje. Gdy o 
godz. 2-ej w nocy właścicielka wracając z 
zabawy sylwestrowej wstąpiła do sklepu, za­
stała już drzwi otwarte. Wchodzących do 
sklepu pchnął jakiś opryszek, poczem rzu­
cił się do ucieczki ulicą Dzielną w kierunku 
ul. Więziennej i Pawiej. Uciekający, wi­
dząc, że nie ujdzie pogoni, odwrócił się do 
swych prześladowców i krzyczał: „Nie goń 
mnie, bo cię zastrzelę"! Na ul. Pawiej u- 
oiekającego zatrzymało dwóch przechodniów 
i odprowadziło go na miejsce przestępstwa. 
Po drodze zbliżył się jakiś mężczyzna — 
prawdopodobnie wspólnik złodzieja — pro­
sząc aby go puszczono, gdyż wszystkie rze­

czy są na rogu ul. Dzikiej i Stawek. Przed 
sklepem była już policja. Wspólnik zło­
dzieja ujrzawszy przedstawicieli władzy, rzu­
cił się do ucieczki, lecz przodownik policji 
schwytał go. Obydwu przeprowadzono do 
3-go komisarjatu. Pierwszy podał się za 
Joska Tepera, przybyłego „na gościnne wy­
stępy" z Łodzi, drugi za — Abrama Pelc- 
mana. W sklepie znaleziono przygotowany 
worek z towarami wartości 500 złotych. 
Stwierdzono, iż zginęło towaru za 1.660 ,ił. 
Okazuje się, że oprócz dwu ujętych oprysz- 
ków udział we włamaniu brał jeszcze Ge- 
dale Hojner i paser przezwiskiem „Icio Bu- 
lec". Oni to zdołali umknąć z łupem. Po­
szukuje ich policja.

W  NOC SY LW ESTR O W Ą
Niejaki pan S, (właściciel 2-ch zakładów 

fryzjerskich powracając z zabawy sylwestro­
wej do domu, wstąpił na „strzemiennego" 
do kawiarni przy ul. Miłej 33. W kawiarni 
tej, w której zbiera się zwykle element prze­
stępczy, do pana S., który był „pod dobrą 
datą" przysiadło się 2-ch gości z któremi 
pan S. spożył gęsinę, zakrapianą alkoholem. 
Przygodni znajomi, widząc, że pan S. jest 
„gotów" przewieźli go samochodem ,na po­

prawiny" do innej kawiarni na. ul. Rynko­
wą. Gdy pan S, oprzytomniał stwierdził z 
przerażeniem, te  skradziono mu portfel za­
wierający 3000 zł. gotówką, pamiątkową pa­
pierośnicę srebrną, oraz ściągnięto z palców 
trzy pierścionki złote. Strapiony tak do­
tkliwą stratą pan S. zameldował o swej 
przygodzie w 5 i 7 komisariatach, podając 
w przynliżeniu rysopis sprawców kradzieży.

POŻAR
Wczoraj o godz. 16-ej, przy ul, Buchnic- 

kiej, na Powązkach, na terenie pułku ra­
diotelegraficznego, zapaliła się od komina 
ścianka w koszarach w budynku Nr. 14. 0 - 
ficer inspekcyjny zaalarmował l-®zy oddział

straży. Tymczasem żołnierze jeszcze przed 
przybyciem straży pożar ugasili. Strażacy, 
po sprawdzeniu, ozy nie grozi dalsze nie­
bezpieczeństwo pożaru, powrócili do ko­
szar.

OBŁĄKANY NA ŁAW IE OSKARŻONYCH
W sądzie apelacyjnym rozpatrywano 

wczoraj sprawę Jana Zalewskiego, ogrod­
nika sezonowego, Skazanego przez sąd o- 
kręgowy w Warszawie na beztermihowe 
ciężkie więzienie za zamordowanie żoay 
dróżnika kolejowego w Włochach dla ra­
bunku 200 zł.

Zalewski w maju był już przed sądem a- 
pelacyjnym, jednakże zachowanie jego i 
wygląd przemawiały za tem, iż nie jest oc 
normalny psychicznie. Oddano go do Two

rek na obserwację, dla ustalenia czy jest 
on warjatem czy symulantem.

Ponieważ w dniu wczorajszym wygląd 
oskarżonego jak i jego zachowanie w dal­
szym ciągu było wysoce nienormalne, p rze­
to sąd skierował oskarżonego do szpitala 
w Tworkach.

Na rozprawie po raz pierwszy zarówno 
sędziowie jak prokurator i obrońca zasia­
dali w togach. L K.

DZIAŁALNOŚĆ  
POGOTOWIA W 1929 R.

Według statystyki prowadzonej przez 
Pogotowie ratunkowe — instytucja ta 
udzieliła pomocy w 1929 roku w 32.561 
wypadkach, t. j. licząc przeciętnie dzien­
nie w  przeszło 89. W porównaniu z 
rokiem 1928, Pogołwie wzywane było 
o 1348 razy więcej, Z powyższego wi­
dać, że działalność Pogotowia, wskutek 
tego stale wzrasta.

STAN POGODY
Przewidywany przebieg pogody dzisiaj: 

Wzrost zachmurzenia 1 temperatury, opadv 
(przeważnie deszcz). Umiarkowane wiatry 
południowe i południowo - zachodnie, p o ­
tem silne, a na wybrzeżu burzliwo — za­
chodnie; w górach w iatr halny.

POKWITOWANIE
J . i B. Nowiccy w I-szą rocznicę 

śmierci tow. Teofila Jaszikowskiego na 
Dom Letni Jego imienia zł. 10.—.
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KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 
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CAPITOL
SUE C A R O L, TOM MIX I NICK STU A R T

w 2-ch znakomitych filmach

„MIŁOŚĆ COWBOYA" 
„WSPÓŁCZESNE 

DZIEWCZĘTA"

P A N N. Świat 40 
Pocz. o t  4

Monumentalny arcyfilm 
Współcześni

JUDYTA i HOLOFERNES"
2 epoki: starożytna i nowoczesna 

Całość w jednym programie 
w rolach główn. IJa R uskaja I H aclste

TEATR I MUZYKA
DzII u teatrach miejskich

W i e l k i
o 8 w. „Dama pikowa" 

N a r o d o w y
o 8 w. „Kres wędrówki"

N o w y
„Adwokat i róże"

L e t n i
o 8 w. „Panna z dyplomacji"

TEATR „ATENEUM" (ul. Czerwone­
go Krzyża 20). Codziennie o godz. 8-cj 
wieczorem przepiękne i barwne widowi­
sko regjonalne z muzykę, śpiewami i 
tańcami Heleny Roj-Rytaridowej i Mie­
czysława Rytarda „Podhale Tańczy". 
Folklorystyczne to widowisko zapozna­
je widzów ze zwyczajami i obrzędami 
ślubnemi ludu podhalańskiego, jego cha- 
rakterystycznemi tańcami i irywolnemi 
piosenkami.

Teatr Wielki. Dziś „Dama Pikowa". Ju­
tro ,Faust" z „Nocą Walpurgji".

Teatr Narodowy. Dziś „Kres wędrówki”.
Teatr Nowy. „Adwokat i róże*.
Teatr Letni. Dziś „Panna z dyplomacji".
T eatr Polski. Dziś i dni następnych 

„Wielki kram”.
Teatr Mały. „Czarujący emeryt".
Operetka L. Messal. Dziś i codziennie 

„Wesoła para". Codziennie dwa przedsta­
wienia.

Morskie Oko. „Cała Warszawa".
Qui Pro Quo. „Coś wisi w powietrzu".
Music-Hall „Orpheum". Wielki atrakcyjny 

program.
Teatr „Mignon". Rewja „Od babki po sam 

alembik".
Kino .  Teatr „Hel". Wesoła rewja.
T eatr „Mamuś", Rewja „Jedziemy do 

Honolulu".
Z Filharmonji. Dzisiejszy, piątkowy kon­

cert symfoniczny poświęcony będzie muzy- 
czeskiej. Program zawiera szereg kompo- 
zycii współczesnych kompozytorów czeekich 
w tei liczbie podniosłe w nastroju wariacje 
orkiestrowe „Via crucis" (.Droga Krzyżo­
wa") Ostrcila, uw»»turę Jiraka, poemat 
symfoniczny „V7 7atr?ch“ Nowaka, poemat 
symfoniczny ,.Mo;a młodość" Forstera, k tr -  
nawał z suity „Ideały" Karola i Józefa Su­
ka Medytacje na tematy chorału św. W a­
cława. Dyryguje jeden z najwybitniejszych 
kompozytorów czeskich, Karol Jirak.

Na niedzielnym popołudniowym koncer­
cie symfonicznym wystąpi świetny pianista 
Bolesław Kon i grać będzie z orkiestrą kon­
cert f-moll Chopina. Orkiestrą dyryguje p. 
T. Mazurkiewicz.

Recital Artura Rubinsteina. Światowej 
stawy pianista polski, Artur Rubinstein, po 
tryumfach, jakie ostatnio święcił w licznych 
miastach europejskich, wystąpi w Filhar­
monii w najbliższy czwartek z własnym re­
el ta 'em, który ■ wypełnią utwory Chopina.

Przedstawienie dla dzieci i młodzieży. W 
nadchodzącą niedzielę o godz. 12-ej w po­
łudnie odbędzie się w Teatrze Polskim 
przedstawienie dla dzieci, na które złożą s:ę 
dwie piękne bajki fantastyczne z tańcami i 
śpiewami przy współudziale zespołu baleto­
wego Tacjany Wysockiej. Bilety w kasie 
teatru

Jasełka kukiełkowa Konserwatorium. Dziś 
i codziennie w sali Konserwatorjum o godz. 
4 po poł. odbywać się będą przedstawienia 
„Jasełek kukiełkowych".

Karnawał dla dzieci w „Caprtolu". W nie­
dzielę, dnia 5 stycznia o godz. 12.15 atrak­
cyjny program dla dzieci.

Co wyświetlają kina?
Apollo; „Grzechy ojców” z E. Janingsem 
Astra: „Djablica z Trypolisu",
Akropolis: „Pierwsza miłość Kościuszki" 
Casino; „Arka Noego" z Georgem O'Brien 

i Dolores Costello.
Capitol: „Współczesne dziewczęta" i

„Miłość cowboya" z Tomem Mixem. 
Colosseum: KINO POD BOJKOTEM. 
Filharmonja: „Arka Noego".
Hollywood: „Halka" — Moniuszki polski 

tilm z Szymańską, Cortem i Lindorfówną.
Kometa: „Studentka z Quartir Latin". W 

małej sali: „Złota Pantera".
Miejski: „Szlakiem hańby".
Pan: „Judyta i Holofernes".
Palace: „Zdrada stanu" z Fróhlichem.
Quo Vadis: „Dlatego, że cię kocham". 
Splendid: Film śpiewno - - dźwiękowy 

„Fox Follies — „New York w nocy". 
Stylowy: ..Kobieta, z bruku".
Świt: „Żegnaj pierwsza miłości!" 
^“ ^tow id : „Upadły anioł" (dźwiękowy).

K in o  W ISŁ A TAMKA 34 
vis a vis Cyrku

Najpotężniejszy dramat namiętności 
ludzkich

JEGO NIEWOLNICA
rozgrywający się w New Yorku i na 
wyspach malajskich. Realizacja mistrza 
Ameryki George Fitzmaurice. W roi. gł. 
DOROTA MACKAIL i MILTON SILLS 

Potęga treści! Napięcie! Groza!
———

„CASINO"
DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE 

Największy film św'ata, wyko­
nany nrzy współudziale

1 0 .0 0 0  a r t v 8 t ó w  
przez mistrza M ICH AŁA K E R T ESZA

ARKA NOEGO
N ajpotężniejsze arcydzieło film owe, pory­
w ające w ielkośch  treści, rozm achem  wy­

konania I m istrzostw em  techniki, 
niezrównane kreacje wspania­

łej trójki:
GEORGE O'BRIEN jako Jafet. syn Noego 

i żołnierz ameryk. wielkiej wojny. 
DOLORES COSTELLO w roli Mirian, żony 

Jafeta i tancerki alzackiej Marji. 
NOAH BEERY jako pogański władca Ne- 
filim i rosyjski pułkownik Nikołajew. 
Bilety ulgowe, passe-partou ts  bezw zględnie 

nieważne!
i__________ W y tw ó rn ia  W arner Brothersg

n r r r  —-~ noon^nr~rs -o n o  w im r o o
K ln o - T e a t r  „ASTRA“ D25iKA8

Na ekranie. W ielki film sezonu
„D jab lica  z  T r y p o l is u 11

Na scenie. Rewja pod kierownictwem 
O  art. Edwarda Reja z udziałem p. W. Poraj- 
W Poreckiej, p. Orskiego oraz balet pp.
H  Karczewskich, składający się z 10 osób.
O  Sala dobrze ogrzana. AnonS: Dnia 7 styez- p  
W nia wielki film: „H rabia H onte-C hrlsto" f t  
n  Dojazd tramw. 1, 2, 2a 8, Z. O
cxxooonocrrx)orjocoxoQOCX3Xoo

K I N E M A T O G R A F  M I E J S K I
Hipoteczna 8. Dług* 75*
Pocz. 630. Sobota i niedziela 5 pp.

SZLAKIEM HAŃBY
M. Malicka. Z. Batycka, B. Samborski 

dramat obyczajowy w/g powieści A  
Marczyńskiego p. t.: „W szponach han­

dlarzy kobiet".
Wł. Starfilm. Nadprogram.

Godz. 12 w poł. i 5 po poł. 
SEANSE OSWIAT9 WE.

T Cena bil, na wszystkie miejsca 20 gr.

oooc oooc nrrcoocrjrrnc /roonooo
Q  Kino dźwiękowe system  W estern-Electrlck f t

T Ę C Z A , ™ 9-k Pocz. 4, 6, 8 i 10 
Wielki śpiewno - dźwiękowy film p. t .

„Szampańskie Życie”
W roi. gł.: Nancy Carroll I Ryszard Arlen

G  Nadprogram: Dźwiękowa re w ja —śpiew.
P  muzyka, tańce oraz Tygodnik Paramount u  
O O O O O C O C O O C O  DGOO X X X X X JU O O O O C

,ŚWIT“KINO-TEATR „ j w w i l  ru~i •w* > ■ przy Chłodne)

Urocza C a r m e n  B o n i
bohaterka „Studentki z Quartier 

Latin"
w najnowszym filmie p. t.

„ Ż e g n a j ,
p i e r w s z a  m i ło ś c i

_________Na acenie rewja.

Kino-Teatr „KOMETA** «
Duża sala

STUDENTKA
oraz rewja atrakcyjna

H ała sala

ZŁOTA PA NTERA
Na scenie rewja art.

„WODEWIL" pNiśS \ S .
Bilety ulgowe ważne na I-szy seans

ROD la R0CQUE
jako męski, bohaterski, awanturniczy, 

uwielbiany przez wszystkich
KOCKA, TAŃCZY, CZARUJE
w wielkim filmie najnowszej produkcji 
z udziałem przepięknej SUE CAROL. I

Tęcza: „Szampańskie życie"—film śpiew- 
no-dźwiękowy.

Wisła: „Jego niewolnica" z Dor. Mackail. 
Wodewil: „Djabeł" z Rod la Roqueur. 
Bajka: „Z dnia na dzień".
Italja: „Anioł ulicy" z Janet Gaynor.
Lux: „Grobowiec miłości" (Dagfin). 
Mewa: „Motyl brukowy" z May Wong 
Muza: „Zakazane godziny".
Promień: „Od Egiptu do Palcaty ary**.
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Wieści z obu pólKul
ECHA BUNTU W WIĘZIENIU 

AMERYKAŃSKIEM
W jednm z poprzednich num erów „Ro­

botnika" pisaliśmy szczegółowo o krw a­
wej rew olcie więźniów w więzieniu ame- 
ryikańskiem w Auburnie. Otóż rew olta 
ta  w yw ołała olbrzymie poruszenie w  A- 
meryce. Ja k  donosi prasa am erykań­
ska wydelegow ał pełniący obowiązki 
gubernatora stanu Lehman do A uburn 
komisję celem ustalenia przyczyn bun­
tu i okoliczności, w jakich tragedja ta  
rozegrała się w  m urach więziennych. 
W  skład komisji śledczej weszli: komi­
sarz stanow y Jones i major Ross, rów ­
nież z kom isarjatu instytucyj popraw ­
czych.

Głownem zadaniem  komisji jest od­
krycie „kanałów podziemnych" którędy 
przemycono do więzienia kilkanaście re ­
wolwerów, kajdanki, których zbuntow a­
ni użyli do skrępow ania napadniętych 
dozorców i t. d.

W szyscy prow odyrzy i uczestnicy 
buntu w ięziennego zastrzeleni przez 
strażników  mieli za sobą ciężkie zbrod­
nie, a przed sobą ciężkie la ta  więzienia. 
Sullivan uw ażany był za przywódcę 
buntu już w roku 1913 karany za k ra ­
dzież popełnioną w Buffalo, w roku  1926 
skazany został na 21 la t w ięzienia w 
A uburn za udział w  napadzie rabunko­
wym. W m arcu r. b. b rał udział w gło­
śnej ucieczce z tego w ięzienia, ale w 
tydzień po tern został schwytany.

Stefanowi Pawlakowi, k t,ry  uciekł z 
A ubum  w  Iipcu r. ub. groziło dożyw ot­
nie więzienia za napad rabunkow y na 
szosie pod Buffalo. Paw lak wcześnie 
rozpoczął swą karjerę bandycką. Są­
dzony był w r. 1910 i 1913 jako krym i­
nalista nieletni, następnie w r. 1915, 
1918 i 1921 za kradzieże z włamaniem, 
a w roku 1927 dostał się do A ubum  na 
całe życie za napad rabunkow y.

Józef B raw ata w raz z Paw lakiem  u- 
ciekł z więzienia Aubum , dokąd p rze­
niesiony został z Siing-Sing w  r. 1926, 
na podstaw ie w yroku skazującego go na 
40 la t więzienia. Tyleż la t m iał spędzić 
w  A uburn Ernest Pavesd, aljas Sam Ro­
se, alijas Jam es Rose —— za rabunki po- 
oełnione w Brooklynie i Bronx.

Naczelnik więzienia Sing-Sing, Lawes, 
oświadczył, że nie obawia się by wy­
padki podobne mogły zakłócić norm alne 
stosunk: w  w ięzieniu Sing Sing, gdzie 
siedzi obecnie 2000 więźniów. Naczel­
nik Lawes nie w idział naw et potrzeby 
wprowadzenia jakiejkolwiek cenzury na 
dzienniki otrzym ywane przez więźniów, 
utrzymując słusznie, że ukryw anie p ra ­
wdziwych w ypadków  daje zazwyczaj 
tylko ujemnie skutki w postaci przesa­
dnych pogłosek, rodzących się w atm o­
sferze nerwowego podniecenia, którem u 
tak  łatw o ulegają ludzie pozbawieni 
wolności.

Zdaje się nie ulegać już obecnie w ą t­
pliwości, że A m erykanie niczego się nie 
nauczyli i że fatalne stosunki panujące 
w więzieniach am erykańskich nie tak  
szybko ulegną popraw ie.

SOWIECKA EKSPEDYCJA 
NAUKOWA NA WYSPĘ 

WRANGLA
Na północ od półwyspu Czukotskie- 

go leży w ielka wyspa W rangla, do k tó ­
rej do niedaw na jeszcze rościła p re ten ­
sje A m eryka. Rząd sowiecki oświadczył 
jednak, iż w szystkie wyspy, leżące na 
północ od kontynentu sybirskiego mię­
dzy południkami, ograniczającemi z za­
chodu i wschodu Rosję, uw ażane być 
muszą, jako tery to rja  sowieckie, i n ie­
zwłocznie po wydaniu odnośnego d ek re ­
tu wysłał na wyspę W rangla specjalną 
komisję, której poruczonc misję skolo­
nizow ania olbrzymiej tej wyspy.

Przez trzy z górą la ta  członkowie eks­
pedycji pozostawali na wyspie W ran­
gla i dopiero w roku bieżącym pow ró­
cili dc Rosji centralnej Dnia 28 sierp­
nia r. b. do brzegów wyspy przybił ła ­
m acz. lodów „Lidtke", który przywiózł 
kolonistom zapasy m aterjałów  budow la­
nych, rozm aite urządzenia techniczne i 
kom pletne urządzenie radjostacji nadaw ­
czo - odbiorczej. O krętem  tym przyby­
ło na wyspę rów nież kilku uczonych i 
fachowców rosyjskich, którzy  przydzie­
leni zostali do komisji kolonizacyjnej w 
miejsce opuszczających wyspę rosyjskich 
członków ekspedycji, k tórzy w raz z kil­
ku Eskimosami przez trzy lata organi­
zowali nowe życie na wyspie W rangla. 
Przywódca pierwszej ekspedycji, Usza- 
kow, k tóry  na okręcie „L idtke" wraz ze

swymi towarzyszam i przed niedanym 
czasem pow rócił do Rosji, wygłosił w 
tych dniach w  M oskwie ciekaw y odczyt 
o swym trzyletnim  pobycie na polarnej 
wyspie.

w Europie się sądzi. P rzeciętna tem pe­
ra tu ra  w zimie wynosi około 35 st. Cel­
sjusza poniżej zera, najniższa tem pera­
tu ra  dochodzi niekiedy do 60 st. Ponie­
w aż ekspedycja zaopatrzona była w

—  -

rm ■ 
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SCENA Z BUNTU WIĘŹNIÓW W AUBURN, 
który dopiero po zaciętej walce zdołano stłumić przy pomocy wojska. Bunto­
wników ubezwładniono bombami gazowemi, wywołującemi łzy i pojedynczo wy­

prowadzano z terenu walki — jak to ukazuje rycina.

Mimo, iż w szystkie dotychczasowe 
próby ekspedycji am erykańskich w kie­
runku zkolonizowania wyspy W rangla 
skończyły się zupełnem  niepow odze­
niem, Rosjanie z w ielką energją wzięli 
się do kolonizacji wyspy, naw iązując 
przytem  ścisły kon tak t z Eskimosami. 
Dzięki temu w ciągu krótkich trzech lat 
udało im się osiągnąć cały szereg zna­
cznych sukcesów. W arunki życia na 
wyspie W rangla nie są tak  straszne, jak

ZE,  S P O R T U
DOROCZNA KONFERENCJA ROBTNICZYCH KLUBÓW

SPORTOWYCH
W dn. 12 stycznia 1930 rokn w W arsza­

wie o godz. 9 rano odbędzie się Konferen­
cja lokalna Warszawskiego Robotniczego 
Sportowego Komitetu Okręgowego.

W myśl art. 9-g statntu ZRSS, każdy 
klub - członek ZRSS ma prawo do jednego- 
głosu na 20 członków, stąd klub posiadają­
cy np. lOO członków, może w ysłać 5 dele­
gatów na Konferencję.

Zarząd WRSKO jednocześnie uprzedza, 
iż kluby, które nic uregulują zaległych skła­
dek tracą prawo wysłania swych delega­
tów na Konferencję.

Składki wpłacać należy skarbnikowi, któ­
ry urzęduje w e czwartki w godzinach od 
16 — 20 w lokalu WRSKO.

AZS. NAJWSZECHSTRONNIEJSZYM KLUBEM W POLSCE

AZS W arszaw ski jest chyba najw szech­
stronniejszym  klubem w Polsce, gdyż p o ­
siada aż 18 czynnych sekcyj, 'a  mianowicie 
lekkoatletyczną, bokserską, hokejową, gier 
sportow ych, p iłk i nożnej, turystycznej, łyż ■ 
wiarską, pingpongową, motorową, pływ acką,

WIADOMOŚCI Z CAŁEGO ŚWIATA

Nagroda przechodnia Z. Z, dla najwszech­
stronniejszego klubu sport. Jak  się dow ia­
dujemy, Z arząd Z. Z. zam ierza ufundować 
nagrodę przechodnią d la  najw szechstron­
niejszego klubu sportow ego. Regulamin tej 
nagrody jest dopiero w stadjum  dyskusji.

Zawody narciarskie o mistrzostwo okrę 
gu warszawskiego. Zawody narciarskie o 
m istrzostwo okręgu warszaw skiego odbędą 
się dnia 26 stycznia na Bielanach. W s tycz­
niu i lutym  odbędą się k ilkakrotnie zawody 
o odznakę narciarską.

Zawieszenie znanego sędziego piłkarskie­
go. Znany czeski sędzia p iłkarski S tepa- 
novsky, k tóry  m. inn. prow adzi! m iędzyna­
rodow e spo tkania  Polski, został obecnie 
zawieszony przez Czechosłow acki Zw. P iłki 
Nożnej bez podania motywów  tego radv- 
kalnego kroku. W edług obiegających p o ­
głosek, Steipanovsky s ta ra ł się o uzyska­
nie stanow iska sędziego jednego z meczów 
międzynarodow ych, będąc zainteresow any 
osobiście w  wyniku spo tkania .

Peikiewicz będzie miał bardzo groźnych 
przeciwników. W edług doniesień dzienn i­
ków z Nowego Yorku, zawody lek k o a tle ­
tyczne w hali odbędą się w połow ie s tycz­
nia. Oprócz Petkiew icza s ta rtow ać  będą: 
Larva Ritola, Purje (Finlandja), Tavernavi, 
Facelii, Beccali (Włochy) oraz Peltze. 
fNiemcy).

Zcwody lekkoatletyczne w  Hali. Dnia 5
stycznia odbędą się w hali krytej w K atow i­
cach zawody lekkoatletyczne. Zawody orga­
nizuje Pogoń katow icka.

Mecz pięściarski Polska — Szwajcaria. 
PZBokserski prow adzi obecnie p ertrak tac je  
w spraw ie rozegrania w lutym  w Polsce me­
czu m iędzypaństwowego ze Szwajcarją. Ro­
kow ania dotyczą obecnie w arunków  sprow a­
dzenia reprezentacji Szwajcarji.

O mistrzostwo świata wszech wag. Dawno 
oczekiwany m ecz o mistrzostwo świata 
w szystkich wag pomiędzy Niemcem Schme- 
lingiem a A m erykaninem  Sharkeyem  odbę­
dzie się definitywnie 29 marca w Nowym 
Jorku, -

ciepłą odzież i futra, można było naj­
w iększe naw et mrozy znosić stosunkowo 
bez wielkich udręczeń. Pew ne trudno­
ści nastręczała natom iast spraw a pali­
wa. Ponieważ na wyspie lasów niema, 
trzeba było korzystać wyłącznie z do­
wożonego węgla oraz z drzewa, k tóre 
w yrzucały od czasu do czasu na brzeg 
fale m orskie. Na wyspie jest dużo bia­
łych niedźwiedzi i lisów, ponadto  żyje 
tu specjalny gatunek myszy polarnych,

Towarzysze! Czas nagli! Nie zwlekajcie 
z załatwieniem formalności od spełnienia 
których uzależnione jest statutowe prawo 
odziała w Konferencji!

Sprawy, które będą rozważane na Konfe­
rencji dotyczą każdego klubu, uchwały, któ­
re poweźmie Konferencja będą obowiązy­
wały i Was, nowo obrane władze Komiteta 
Okręgowego, będą rządziły wami w ciąga 
całego roku, to też nie wolno wam dopuścić 
by tak ważne dla was sprawy zostały za­
łatwione bez was!

Spodziewamy się, że każdy klub świado­
my swej roli w ogólnym sportowym ruchu 
robotniczym całkowicie wykorzysta swe 
prawa.

żeglarską, w ioślarską, tenisową, rugby, łu ­
czniczą, szerm ierczą, strze lecką  i narc ia :- 
ską. Zatem AZS jest najpoważniejszym j 
kandydatem  do zdobycia nagrody ZZ „a 
w szechstronność.

tak  zw. leming. Polowanie jest tu  b a r­
dzo łatw e, gdyż zw ierzęta, a zw łaszcza 
p taki, nie okazują zbyt wielkiego lęku 
przed człowiekiem.

Zdaniem Uszakowa na wyspie W ran­
gla mogłoby się znakom icie utrzym ać co- 
najmniej 300 kolonistów, narazie jednak 
osadzono tam zaledw ie około 50 rodzin. 
Dla Eskimosów trzeba budować drew ­
niane domiki. gdyż ty lko w  ten  sposób 
można ich pow strzym ać od wiecznego 
przenoszenia się z miejsca na miejsce. 
Łam acz lodów „Lidtke" przyw iózł o- 
sta tn io  na wyspę aprowizację na 5 lat, 
dwie łodzie m otorowe, m aterjały  budo­
wlane i t. d. Uszakow zajmował się aa 
wyspie nietyliko kolonizacją i polow a­
niem lecz i p racą  naukow ą, a między 
innemi napisał słownik dla Eskimosów 
i uzupełnił mapę B erry’ego, pochodzą­
cą z  roku 1881 i znalezioną na wyspie 
w e flaszce.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADj

DZIŚ.

11.58 — 12.05 Sygnał czasu z  W a raz 
skiego Obserwatorium Astronomiczn
Hejnał z W ieży Mariackiej w Krako 
12.05 — 13.10 Koncert z p łyt gramof< 
wych. 13.10 Komunikat m eteorologię
13.20 — 15.00 Przerwa. 15.00 Komuri 
gospodarczy. 15.20 „Przegląd wydawnj 
periodycznych". 15.45 Komunikat Główr 
Związku Straży Pożarnych. 16.15 — 1

LUD Z EPOKI KAMIENNEJ
A m erykańska ekspedycja naukow a 

dotarłszy  do środkowej Gwinei Holen­
derskiej, natrafiła  na ciekaw ą rasę pi­
gmejów, prow adzących zupełnie prym i­
tywne życie.

Ludek ten nie zna żadnych zw ycza­
jów św iata kulturalnego, nie m a króla, 
ani zorganizowanego rządu. K ażda osa­
da posiada samorząd, k tóry  spoczywa 
w  rękach  rady  starszych. Tubylcy są 
średniego wzrostu mają piękne ciało \ 
czarną płeć.

Kierownik ekspedycji, profesor S ter­
ling, doszedł do przekonania, że n ie­
ma tam  żadnej organizacji religijnej, 
n iem a świątyń, domów modlitwy i t. p. 
Naród pigmejów gwinejskioh w ierzy w 
duchy, czci rzeki, drzew a, góry i nosi 
talizmany. Palenie tytoniu jest wśród 
pigmejów dość rozpowszechnione. Trw a 
tam dotychczas epoka kam ienna, gdyż 
siekiery, m łoty i tarcze zrobione są z 
kamienia.

Muzyka z płyt gramofonowych. 17.15 
tem jak zwierzęta chronią się przed zii
17.45 Koncert orkiestry mandolinis]
18.45 Rozmaitości. 19.10 Giełda rolni 
19.25 — 19.40 Muzyka z płt gramofonow

I 19.58 — 20.00 Sygnał czasu z Warszaws
: go Obserwatorium Astronomicznego. 2
1 Odczytanie programu na dzień nastęi] 

20.05 Pogadanka muzyczna. 20.15 Kon 
symfoniczny z Filharmonji Warszaw^ 
Festival muzyki czeskiej. W ykonawcy! 
kiestra filharmoniczna pod dyr. K arof 
raka T Marja Pixa (śpiew). W przerw 
munikat Teatrów Miejskich. Po tr-łj 
komunikaty: meteorologiczny,
sportowy, „Z dymkiem papierosa", 
katy Polskiej Agencji Telegraficzną 
T.) oraz retransmisja ze stacji 
nych.

Eksaedycja naukow a spotkała pod ­
czas swego pobytu na Gwinei wiele ko­
biet, k tó re  miały odcięty palec u ręki. 
O kazało się, że są to  rozwódki, którym  
według panujących w śród pigmejów 
zwyczajów po każdym rozwodzie ucina 
się jeden palec, Poligamja rozpow sze­
chniona jest jedynie w sferach zam oż­
niejszych, gdyż za żony trzeba tam  p ła ­
cić, na oo sobie oczywiście mogą pozwo­
lić tylko ludzie bogaci.

Obyczaje pigmejów są dobre. Lud­
ność dba o czystość ubrania, lubi również 
czystość w domu, odżywia się dobrze, 
zw racajaąc baczną uwagę na zdrowie 
dzieci. Handel zresztą słabo rozwinię­
ty, odbywa się drogą wymiany. Głow­
nem pożywieniem pigmejów są ziem nia­
ki, banany, rozm aite korzenie, a tylko 
w w yjątkowych w ypadkach jedzą też 
mięso dzikich wieprzy

Język  pigmejów, podobnie jak naród 
sam, był dotychczas zupełnie nieznany, 
a ekspedycja, nie mając tłum aczy poro­
zum iew ała się z tubylcam i na migi, spi­
sując przytem  wszystkie ich w yrazy i 
znaki. Ludożerstw a pigmeje nie uznają.

JUTRO.

11.58 — 12.05 Sygnał czasu z Warsz, 
serwatorjum Astron. Hejnał z wieży h 
jaokiej w Krakowie. — 12.05 — 13.10 i 
zyka z płyt gramofonowych. — 13.10 Ko 
nikat meteorologiczny. — 13.20 —  1 
Przerwa. — 15.00 Komunikat gospodarcz 
15.20 — 15.45 Przerwa. —  15.45 Kącik a: 
styczny „L. S. G.“. — 16.15 — 16.35 Mt 
ka z płyt gramofonowych. — 16.35 „Skri 
ka pocztowa", — 17.00 —  18.00 Naboi 
6two z „Ostrej Bramy" w Wilnie. —  1 
Słuchowisko dla dzieci p. t. „Najpiękn 
sza podróż Ignasia Kupczyka". —  19.00 
izmaitości. —  19,25 — Centralne Tow. Qi 
miizacji i Kółek Rolniczych do swych cz! 
ków. —  19.40 — 19.58 Przerwa. —  19.58
20.00 Sygnał czasu z Warsz. Obserwator 
Astronom. — 20.00 Feljetom p. .t „W za 
kach starej Pragi". — 20.15 Recital fo 
pianowy Teofila Demetriescu. — 20,10 
czytanie programu na dzień następny i i 
domości bieżące. —  21.15 Muzyka lekka.
22.00 Feljeton p. t, „Moje dzieciństwo", 
22.15 Komunikaty: meteorologiczny, poi i, 
my, sportowy. — 22.25 ,Z dymkiem papi< 
sa". — 22.35 Komuniat PAT-t. — 21x00
24.00 Muzyka tanecznia z sali Malinowej 
telu „Bristol".

Z WCZORAJSZEJ G IE łD y
Dolary notowano 8.88, dewizy New Y 

8.87,9 kabel między bankami 8.8914. ]
wizy europejskie były naogół słabsze. I 
towano między bankami, Gdańsk 1731 
Beńlin 212.42, dolary 8.88, ruble złote 4, 
czerwońce sow ieckie 165 dolarów. Na r; 
ku akcyjnym obroty minimalne, tenden 
naogół utrzymana, obniżyły się jedynie h 
ko Starachowice i Haberbtisob. W dzi 
pożyczek państwowych podniosła się 4 
Poż, Prem. z 118.25 na 119.25, obniżyła 
5 % Poż. Kon. Listy zastawne były pr 
ważnie słabsze.

LOSY 3 Klasy
20-ej LOTERJI PAŃSTWOWEJ

są już u nas do nabycia
Polska Państwowa Loterja Klasowa jest najdogodniejsza, gdyż co drugi

los wygrywa!
Cena 1/4 dla posiadaczy klasy poprzedniej zł. 10 

nowonabywcy „ 30
Już cała Polska wie, że szczęście stale sprzyja naszym P. T. Graczom. 

Za wygrane u nas losy wypłaciliśmy miljony, miljony złotych.
Wielka Prem ja zł. 400.000  na Nr. 110562 w zeszłej 5 kl. 19 Eot.,
jak również zł. 40.000 na Nr. 69252 w 2 ki. obecnej loterji, pa* 

dły u nas na losy naszej kolektury.
Najstarsza, największa i najszczęśliwsza kolektura w Polsce

E. LIGHTEN STEIN i S-kal
firma egz. od 1835 r.

Warszawa, Centrala Kolektury, Marszałkowska 146.
Nasze oddziały:

Puławska 33 
Otwock, Warszawska 21 

37 Wilno, Wielka 44
Łódź, Piotrkowska 72 
Łódź, Piotrkowska II.

Zlecenia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą.
Konto P. K. 0 . 9.374.

Bielańska 3 
Królewska 39 
Krak. Przedm. 
Nalewki 42 
Targowa 40

a / -7W ^ arszaw>e 2 odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę
ór 30° 1 ł^T LX o wiersz wysokości l milime tra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80. nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm.

,<TVraZ- r̂‘ . i . * 03zukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenie tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 prcc. 
Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych -  10 szpaltowa Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpow

Redaktor naczelny M IECZYSŁAW  NIEDZIAŁKOW SKI. Redaktor odpowiedzialny MAR JAN MURAWSKI, Wydawca RADA NACZELNA P. P.

Odbito w druk. „Robotnika", W arecka 7»
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